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Ankieta konstytucyjna. 


Rady pp. Bukowieckiego 
i dr. Grzybowskiego. 


Stanisław Bukowiecki, prezes Pro- 
kuratotji Generalnej nalega w swojej 
odpowiedzi przedewszystkiem na 
wzmocnienie władzy Prezydenta Pań. 
stwa, 

W tym celu uzależnia od niego naj- 
ściślej nietylko ministrów i wszystkich 
urzędników — ale i wojskowych wraz 
z generalnym inspektorem sił - zbroj- 
nych. Samodzielność Prezydenta ma 
sięgać tak daleko, że nawet pojedyń- 
czych ministrów może mianować bez 
formalnego wniosku premjera, Kto w 
tych warunkach zdecydowałby się ob- 
jąć szefostwo gabinetu, — o to się autor 
mniej troszczy, licząc widocznie, że u- 
rok władzy zrobi w Polsce, zwłaszcza 
sanacyjnej swoje, 

Aby zaś ministrowie czuli, że prezy- 
dent jest istotnie ich najwyższym bo- 
giem na ziemi, — wypowiada się p. Bu- 
kowiecki przeciw jakiejkolwiek odpo- 
wiedzialności parlamentarnej rządu 
przed sejmem, bo to zmniejszałoby zo- 
gniskowanie władzy w ręku Prezydenta 
Państwa, 

Autor zatrzymuje tylko odpowie- 
dzialność konstytucyjną ministrów, któ- 
rą rozszerza w ten sposób, że minister 
odpowiada za naruszenie nietylko kon- 
stytucji, ale wszelkich ustaw tak bez- 
pośrednio przez siebie jak ij  podwła- 
dnych sobie urzędników. Rozpoznawać 
te sprawy ma Trybunał Stanu, który 
przedewszystkiem orzekałby, czy nastą- 
piło naruszenie ustawy. -W razie roz- 
strzygnięcia twierdzącego Naczelnik 
Państwa winien zwolnić ministra. W 
razie jeżeli postępowanie wykaże w 
działaniu ministra charakter krymi- 
nalny Trybunał Stanu wymierza: po- 
nadto karę. 

W podobnym duchu rozszerza autor 
prawo dekretowania ustaw przez prezy- 
denta, niezwiązanego żadnym termi- 
nem przedkładania swoich dekretów 
parlamentowi, jak i prawo założenia 
przez prezydenta sprzeciwu (prawo 
veta) przeciw ustawom, uchwalonym 
przez parlament. 

Wszystkiem tem się jeszcze p. Bu- 
kowiecki nie zadawala, domagając się, 
by umowy międzynarodowe  ratyfiko- 
wał parlament już po ich zawarciu, 
przez co niedwuznacznie przenosi i to 
ważne prawo na rząd, a tem samem gło- 
wę państwa, dopuszczając wyjątków i 
żądając obostrzeń jedynie dla. umów, 
stanowiących o zmianie granic państwa. 

Szczytem jednak żądań autora jest, 
aby i naczelne dowództwo nad armją 
w czasie wojny zespolić w ręku prezy- 
denta państwa, znosząc dotychczasowy 
przepis konstytucyjny, w myśl którego 
Prezydent Rzeczypospolitej jest wpraw- 
dzie najwyższym Zwierzchnikiem sił 


. zbrojnych państwa, dowództwa jednak 


w czasie wojny sprawować nie może i 
w tym celu mianuje Naczelnego Wodza 
na wniosek Rady Ministrów, powzięty w 
zgodzie z ministrem wojny. Że p. Buko- 
wiecki tę właśnie zmianę wprost wyr- 
wał z sercą Belwederu, — wątpić nie 
potrzeba. 

Także zalecany przez niego sposób 
wyboru głowy państwa — idzie po naj- 
bardziej skrajnej sanacyjnej linji. Wy- 
boru mieliby dokonywać w drodze gło- 
sowania ludowego wszyscy obywatele, 
posiadający czynne prawo wyborcze do 
sejmu — ale tylko z pośród dwóch kan- 
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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 4 sierpnia 1931 r. 


(zy 4 sierpnia Hitler i Hugenberg obejmą władzę w Prusach? 


Sam przedsmak rządów prawicowych wywołuje niepokój. 


Berlin, 3. 8. Sensacją dnia jest sobot- 
nia wizyta przywódcy nacjonalistów 
niemieckich Hugenberga u prezydenta 

Rzeszy Hindenburga. Hugenberg zo- 
stał przyjęty przez prezydenta Rzeszy, 
a celem tej audjencji było, jak słychać, 
skłonienie marszałka, aby wywarł swój 
wpływ na gabinet w tym kierunku, by 
pomiędzy nacjonalistami, a rządem 
Briininga nastąpiło porozumienie, umoż- 
liwiające im udział w rządzie. Warun- 
kiem tej kombinacji jest udanie się gło- 
sowania ludowego, co ogólnie jest uwa- 
żane jako nieulegające wątpliwości. 
Zwłaszcza udział w niemieckiej partji 
ludowej, która wydała uchwałę wzięcia 
udziału w akcji głosowania stanowi o 
tyle sensacyjny zwrot, że jeszcze przed 
kilku dniami to siedzące na dwóch 
stołkach stronnictwo starało się wpły- 
nąć na prezydenta Rzeszy, ażeby tak jak 
w roku 1926 przy zaspokojeniu preten- 
svj książąt, Hindenburg publicznie opo- 
wiedział się przeciwko referendum. 

Prezydent Rzeszy, jako honorowy 
przewodniczący Stahlhelmu, a więc or- 
ganizacji, która zapoczątkowała całą 
akcję plebiscytową odmówił jakiejkol- 
wiek interwencji przeciwko głosowaniu 
łudowemu wobec czego przywódca nie- 
mieckiej partji ludowej Dingeldey udał 
się do Norymbergji i tam pertraktował 
z Hitlerem z tym skutkiem, iż jego 
stronnictwo opowiedziało się za plebi- 
scytem i w ten sposób ściśle wewnętrz- 
ne zagadnienie formy pruskiego rządu 
urosło nagle do rozmiarów międzynaro- 
dowej wagi i zagranica Śledzi z wielką 
uwagą rozwój wypadków, jakie za ty- 
dzień tj. w nadchodzącą niedzielę dnia 
9 sierpnia może nacjonalistów i narodo- 


(Telefonem od wł. korespondenta.) 


wych socjalistów wynieść na fotele mi- 
nisterjalne w Prusach. 

W tutejszych kołach przypuszczają, 
iż pozytywny wynik referendum stanie 
się hasłem runu na banki i kasy oszczę- 


przeżywały, a jednocześnie widoki otrzy- 
mania pożyczki zagranicą zmalały do 
zera. 


AR. 
(Partja ludowa pod przewodnictwem 
Dingeldey'a została założona przez 


dnościowe, jakiego dotąd Niemcy nie | zmarłego min. Stresemanna. — Red.) 


-Brüning i Curtius jadą do Rzymu. 


Wizyta ma posiadać charakter grzecznościowy. 


Berlin, 3. 8. (PAT) Według informa- 
cji biura Conti, wyjazd do Rzymu kanc- 
lerza Brininga i min. Curtiusa wyzna- 
czony został na Środę bieżącego tygo- 
dnia. Odjazd nastąpi w godzinach wie- 
czornych, o ile ważne powody nie spo- 
wodują odroczenia podróży. 

Przyjazd do Rzymu ministrów nie- 
mieckich nastąpi w piątek rano. Wte- 
dy też przewidziane jest przyjęcie kanc- 
lerza Briininga i min. Gurtiusa przez 
Mussoliniego i włoskiego ministra Spr. 
Zagranicznych, Grandiego. Pobyt mini- 
strów Rzeszy w Rzymie potrwać ma tyl- 
ko 2 dni, gdyż kanclerz Brining pra- 
gnię powrócić do Berlina już w ponie- 


działek. Podczas tej wizyty omawiana 
ma być całość zagadnień polityki zagra- 
nicznej, dotycząca wspólnych interesów 
Niemiec i Włoch. 


Żadnego z góry określonego progra- 
mu spotkania niemieckich i włoskich 
mężów stanu nie sporządzono. Nie nale- 
ży oczekiwać żadnych uchwał w po- 
szczególnych kwestjach. 


Podczas wizyty w Rzymie kanclerz 
Brüning będzie przyjęty przez Ojca św. 
oraz odbędzie dłuższą konferencję z se+ 
kretarzem stanu kardynałem Pacellim, 
z którym łączy go dłuższa i bardza 
przyjazna znajomość, 


Amerykanie chcą udzielić 


całemu światu kilka 


Londyn, 1. 8. Nowojorski korespon- 
dent „Daily Mail“ donosi, że wśród a- 
merykańskich kół bankowych powstała 
myśl wielkiej pożyczki międzynarodo- 


Komunistyczna formacja 
strzelców wyborczych. 
Policja berlińska — celem jej popisów. 


Berlin, 3, 8. Ciężkie poranienie wach- 
mistrza policji berlińskiej przez komu- 
nistów skłoniło policję polityczną w 
Berlinie do wdrożenia gorączkowej ak- 
cji śledczej, której wynikiem jest sensa- 
cyjny komunikat prezydjum policji, 
stwierdzający, iż komuniści rozporzą- 
dzają specjalną formacją doskonale 
wyszkolonych i wojskowo zorganizowa- 
nych „strzelców, która jest tak dobrze 
wyóćwiczena, iż umożliwia to na szerszą 
skalę urządzanie operacji bojowych 


przeciwko policji. 

Tajemnicza ta formacja występuje we 
wszystkich większych starciach między 
policją a komunistami, a jej zadaniem 
jest wymierzenie celnych strzałów 
przeciw występującym oddziałom policji 
i ich przywódcom. U aresztowanego 
funkcjonarjusza partji komunistycznej 
Dregera znaieziono ważne materjały, 
stwierdzające istnienie tej tajnej woj- 
kom organizacji strzelców komuni- 
stycznych. 


AR. | 


miliardów pożyczki. 


wej z udziałem rządów Ameryki, Anglji 
i Francji dla przeprowadzenia stabiliza- 
cji sytuacji finansowej świata. Pożycz- 
ka ta ma wynosić kilka miljardów do- 
larów. Myśl tę ma popierać szereg naj- 
wybitniejszych przedstawicieli świata 
finansowego, jak Mellon, Schacht, sir 
Josuah Stamp, Oven Young, którzy u- 
ważają przeprowadzenie podobnej akcji 
za wykonalne. Termin pożyczki miałby 
wynosić od 10—25 lat. 
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Z Pikiiiszek do Sulejówka. 


Warszawa. (PAT) Z Pikiliszek po- 
wrócił pociągiem wileńskim p. marsza- 
łek Piłsudski z rodziną. Na dworcu wi- 
leńskim powitali p. marszałka p. mar- 
szałek Sejmu dr. Świtalski, minister 
Pieracki, wiceminister spraw wojsko- 
wych gen. Sławoj - Składkowski oraz 
wiceminister Komunikacji Czapski, 
Wkrótce po powrocie p. marszałek wy- 
jechał do Sulejówka. ż i 


dydatów, wskazanych przez sejm. Mógł- 
by więc pewnego pięknego poranku, o 
ileby marsz. Piłsudski nie chciał przy- 
jąć wyboru na prezydenta państwa, — 
stanąć naród polski przed nazwiskami: 
Sławek albo Prystor, bo nie chcemy 
przypuszczać: Kostek Biernacki albo 
Kaciałkiewicz. 

P. Bukowiecki jest za utrzymaniem 
obu izb, tak sejmu jak i senatu, przy- 
czem senat o atrybucjach nawet roz- 
szerzonych winien być wybierany przez 
przedstawicieli wyższych samorządów 
terytorjalnych, przedstawicieli samo- 
rządu zawodowego, przedstawicieli izb 
pracy i szkół akademickich a także wy- 
bitnych prawoznawców, powoływanych 
w nieznacznej iłości przez prezydenta 
państwa. 


Nietykalność, względnie nieodpowie- 
dzialność posłów i senatorów ogranicza 
autor ściśle do murów parlamentu, — 
po za niemi posłowie i senatorzy odpo- 
wiadają na równi ze zwyczajnymi 
śmiertelnikąmi nawet za przemówienia 
wiecowe į mowy sprawozdawcze. „Ży- 
ciowo — wywodzi autor — sprawozda- 
nia poselskie mogą być celowe i poży- 
teczne, ale wygałszanie ich nie może 
stanowić tytułu do przywileju nieodpo- 
wiedzialności*. Byliśmy zawsze prze- 
ciwnikami nadużywania mandatów i 
brojenia pod osłona nietykalności po- 
selskiej, — ale i tutaj projekt autora 
krępuje posłów zbyt silnie i osłabia ich 
pozycję w społeczeństwie. 

Niewiele nowości dorzuca w swojej 
‘odpowiedzi dr. Konstanty Grzybowski, 


potakujący konstytucyjnemu projekto- 
wi Be-Be. 

I on pragnie widzieć Prezydenta 
Państwa we władzy wywyższonym. Po- 
litykę zagraniczną porucza tylko Sena- 
towi, mającemu się składać z delega- 
tów województw, miast, życia gospodar- 
czego i nominatów Prezydenta, — a po- 
siadającemu te same prawa co sejm. 
Aby nie można lekkomyślnie obalać 
rządu należy głosować nietylko nad 
wnioskiem o ustąpieniu rządu, ale i nad 
motywami wniosku, 

Wielką wagę przykłada autor do te-- 
go żeby uchwalane ustawy nie sprzeci.. 
wiały się konstytucji i w tym celu ma, 
je przed podpisaniem badać Prezydent, 
Państwa wraz z Trybunałem -Stanu.. 
Inne ustępy odpowiedzi nie są ciekawe, 
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Krwawe demonstracje komunistyczne 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 4 sierpnia 1931 r. 


rania i Ameryka pomagają Aoli. 


w Warszawie. 
Dwie osoby zabite od kul bojówki komunistycznej. 


Demonstracje komunistów warszaw- 
skich w dniu 1 sierpnia pod hasłem 
„wojna wojnie“ miały smutny koniec. 

Wystąpiła bojówka komunistyczna w 
sile 200 ludzi. Na rogu ul. Leszno i Or- 
lej pochodowi zagrodził drogę patrol 
policyjny, złożony z przodownika i po- 
sterunkowego. Na widok policjantów z 
pochodu posypały się strzały rewolwe- 
rowe. Wezwani przez patrol do rozej- 
ścia się idący w pochodzie komuniści 
Tozpierzchłi się, w dalszym jednak cią- 
gu strzelając. , z 

Od kul bojówki komunistycznej zabi- 

ty został Josek Kaszewski, lat 29, Nison 
Czerwonogóra. 
„Wszelkie usiłowania komunistów, by 
sprowokować policję do- użycia broni 
zawiodły. Nie odniosły również skut- 
ku nawoływania robtników do strajku. 
Nie zanotowano wypadku opuszczenia 
przez robotników warsztatu _ pracy. 
Wszyscy pracowali normalnie i po u- 
kończeniu zajęć spokojnie powrócili do 
domów. 

Nad wieczorem zebrali agitatorzy ko: 
munistyczni kilkudziesięciu wyrostków, 
z których uformowali pochód, dążąc z 


W Paryżu spokój. 


Paryż, 2. 8. (PAT.) Poprzedzońy pod- 
burzającemi artykułami dziennika 
„L'Humanite*, organu partji komunt- 
stycznej, dzień 1 sierpnia przeszedł bez 
żadnych poważniejszych zajść. Dzięki 

energicznym zarządzeniom, podjętym 
przez władze bezpieczeństwa, oraz obo- 
jętnemu przeważnie zachowaniu się pro- 
letarjatu, spokój nie został nigdzie na- 
ruszony. 


Kabitały Wilusia Il. 


Berlin, 3. 8, Jak donosi „Germania“ 
Wilhelm II przy bankructwie ewange- 
Meckiej kasy budowlanej „Deva-heim' 
stracił 300.000 marek. Jednocześnie by- 
łv cesarz jest zaangażowany w koncer- 
nie prasowym Hugenberga, którego u- 
działy w wysokości blisko 609% są w je- 
go posiadaniu. Główny organ koncernu 
prasowego Hugenberga  „Lokal-Anzei- 
ger“ stanowi największy przedmiot za” 
interesowania spekulacyjnego ekscesa- 
rza. 

Tak samo pewne kapitały ekscesarza 
rw dosyć poważnej wysokości znajdują 
się w Danat-Banku i wogóle zadłużenie 
koncernu Hugenberga w tym banku na 
20 przeszło miljonów marek umożliwio- 
ne zostało za pośrednictwem protekcji 
4 pewnej poręki udzielonej przez zarząd 
majątków cesarskich wobec dyrekcji 
tegoż banku. AR. 


ulicy Długiej przez Podwale do placu 
Zamkowego. W wyniku interwencji po- 
licji, komuniści pochowali się po do- 
mach, z których zostali wyciągnięci i 
przewiezieni do aresztu. 

Ogółem kilkadziesiąt osób zastało are- 
sztowanych, 


Nr. 177. 


Bank Angielski otrzymał 50 miljonów funtów. 


Paryż, 2. 8, Wczoraj wydany został 
oficjalny komunikat stwierdzający, iż 
dyrektor banku Anglji Kinedrsley i gu- 
bernator banku Francji Moret; podpi- 
sali układ w sprawie pożyczki dla Ban- 
ku Anglji. 

Komunikat stwierdza, iż bank Fran- 


Sowiecki dzień przeciwwojenny. 


Demonstracje w.Beriinie i Londynie. 


Berlin, 2. 8. 1 sierpnia w dniu komu- 
nistycznego dnia „antywojennego* pa- 
dły liczne strzały we wschodnich dziel- 
nicach Berlina. Demonstrujący komu- 
niści starli się ze swymi przeciwnika- 
mi politycznymi oraz policją. Dano 
szereg ostrych strzałów karabinowych i 
rewolwerowych. Kilku ludzi zostało 
ciężko rannych, w tem 2 funkcjonarju- 
szów policji. Pozatem jest wielu lżej 
rannych i poszwankowanych. 


Paryż, 2. 8, Dziś odbyła się w Cher- 
bourgu uroczystość podniesienia pol- 
skiej bandery wojennej na pierwszej na* 
szej łodzi podwodnej „Ryś“, jaka wybu- 
dowana została we Francji i ostatecznie 
przekazana została polskiej marynarce 
wojennej. 

„Ryś“, którego dowódcą jest kpt. 
Edward Szystowski, przybędzie w po- 


Kraków, 2. 8. (PAT) Pod protekto- 
ratem p. Prezydenta Rzplitej prof. Mo- 
ścickiego i p. marszałka Piłsudskiego 
rozpoczęły się w Krakowie obrady 32-ga 
międzynarodowego kongresu esperanc- 
kiego, w którym bierze udział około 1600 
delegatów, reprezentujących związki es- 
peranckie 32 państw. Wczoraj wieczo- 
róm w sali domu katolickiego odbyła się 
inauguracja kongresu w obecności 
przedstawicieli władz państwowych, 
wojskowych i miejskich. Wielka sala 
domu katolickiego udekorowana była 
emblematami państw i esperanckiemi. 
Obrady otwarł p. Longa, który jako pre- 
zes poprzedniego zjazdu w Oxfordzie 
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Ford zamyka swe zakłady, 


wyrzucając na bruk 175 tysięcy ludzi. — Stany Zjednoczone 
mają obecnie 7 milionów bezrobotnych. 


Nowy Jork, 3 sierpnia. Opinja ame- 
rykańska została wstrząśnięta do głębi 
zarządzeniem dyrekcji zakładów Forda, 
które wypowiedziały pracę 75000 ro- 
botnikom, zajętym w fabryce Detroit. 
Jednocześnie z tem straci pracę około 
100 000 ludzi, którzy pracowali w przed- 
siębiorstwach Forda, dostarczających 
głównym zakładom różnych materjałów 
wytwórczych. 


Decyzja Forda wywołała prawdziwa 
panikę wobec sytuacji na rynku pracy, 
który wykazuje 7 miljonów  bezrobot- 
nych. Zima nadchodząca będzie więc 
dla Stanów niezwykle ciężka, 

Zamknięcie zakładów Forda ozna- 
cza, że rozbudowany po. wojnie prze- 
mysł automobilowy, jest przynajmniej w 
45 zupełnie zbyteczny. 


Znowu rozruchy robotników. 


W grze kamienie i pałki gumowe. — Salwa policyjna, na 
szczeście bez trupów. 


Będzin. (PAT) W Strzemieszycach 
demonstranci w większej liczbie zgro- 
madzili się przed urzędem gminnym, 
gdzie wybili szyby, a patrol policyjny w 
liczbie 5 osób obsypali kamieniami, 
przyczem kilku policjantów zostało po- 
szwankowanych. Wobec agresywnej po- 
stawy i przewagi tłumu patrol w obli- 
czu grożącego niebezpieczeństwa dał 
na postrach kiłka strzałów. Równocze- 
śnie na kolonji Sulno pod Strzemieszy- 


cami tłum zaatakował pelicję kamie- 
niami, Policjanci w obronie własnej 
zrobili użytek z broni palnej, Kilka o- 
sób jest lekko rannych, W krótkim cza- 
sie spokój przywrócono. W Dąbrowie 
Górniczej policja nie dopuściła do de- 
monstracji, rozpędzając tłum przy po- 
mocy pałek gumowych, pozatem nigdzie 
do zajść nie doszło. Za podburzanie do 
agresywnych wystąpień aresztowano 0- 
| gółem 30 osób, 


Londyn, 2. 8. Na Trafalgar Square 
miały miejsce wielkie demonstracje, w 
których wzięło udział ponad 2.090 ko- 
munistów. W czasie demonstracyj tych 
przemawiali mówcy, wzywając do bez- 
względnej walki z kapitalizmem. Szereg 
osób protestujących przeciwko u- 
chwałom komunistycznym, w tem kilku 
dziennikarzy, komuniści dotkliwie po- 
bili, 


„Być podniecie polska bandere wojenna 


Kiedy przybędą nowe łodzie podwodne? 


łowie sierpnia br. wraz z drugą łodzią 
podwodną „Wilk“ do Gdyni i obejmie 
służbę na Bałtyku. Tonnaż obu łodzi, 
które są. ostatnim wyrazem techniki w 
tej dziędzinie wynosi około 1000 ton 
każda. 

Podniesienie bandery na „Wilku“ nie 
zostało dotychczas. ustalone, jednakże 
nastąpić ma za jakieś 10 dni. 


Tysiąc delegatów esperanckic 


z 22-ch państw obradowało w Wawelskich murach. - 


powołał na przewodniczącego kongresu 
prof. Bujwida z Krakowa. Prof. Bujwid 
w serdecznych słowach powitał uczest- 
ników kongresu i podniósł międzynaro- 
dowe znaczenie idei esperanta, dążącej 
do zjednoczenia wszystkich pod þa- 
słem pokojowego współżycia, Inaugura- 
cyjne zebranie zakończyło się odśpiewa- 
niem hymnu esperanckiego, > Wieczo- 
rem odbył się raut- w sali Starego Te- 


| esperancki. 


cji oraz Federal Reserve Bank w No- 
wym Jorku otwierają bankowi Anglii 
kradyt w wysokości 50 miljonów fun- 
tów, przyczem każda z tych instytucyj 
ołiaruje kredyt w wysokości 25 miljo- 
nów funłów, 

Federal Reserve Bank dał gzis tele- 
graficzną zgodę na otwarcie kredytów 
bankowi Anglji. Warunki kredytów we 
Francji i Ameryce są jednakowe. 

„L'information“ donosi, iż stopa pro- 
centowa wynosi 33% %. Bank Francji 
dopuści do akcji kredytowej kilka wiel- 
kich banków francuskich. Kredyt obli- 
czony jest na 3 miesiące, ponieważ sta- 
tut banku Francji nie pozwala na dłuż- 
szy termin. Po upływie 3 miesięcy 
bank Francji zapewne sprolonguje kre- 
dyt jeżeli otrzyma od banku Anglji gwa- 
rancje w formie zdatnych do zdyskon- 
towania weksli handlowych. Kontrakt 
pożyczkowy oznacza pośrednią pomoc 
dla Niemiec, Pożyczka umożliwi ban- 
kom angielskim pozostawienie swych 
kapitałów w Niemczech. Gdyby odpływ 
złota w Anglji trwał dłużej, wówczas 
Anglja musiałaby wycofywać swe złoto 
z Niemiec. 

Bank Francji posiada obecnie moż- 
ność wypowiedzenia kredytu po upły- 
wie 3 miesięcy. W Paryżu spodziewają 
się, że Anglja, aby nie dopuścić do tej 
cwentualności, będzie się starała dopro- 
wadzić do porozumienia między Fran- 
cja i Niemcami. 4 

mi 


Edison chory? 


Nowy Jork, 3. 8. (PAT.) Stan zdrowia 
słynnego wynalazcy Edisona jest kry- 
tyczny. 


atru, Dziś o godz. 8,30 odbyło się w ko- 
Ściele Marjackim nabożeństwo, które 
odprawił ks. Csek, zasłużony działacz 
Pa: mszy, św, glczestnicy 
kongresu zgromadzili się na rynku 
przed pomnikiem Adama Mickiewicza, 
skąd pochodem udali się na ulicę Nie- 
całą, gdzie odbyło się uroczyste prze- 
mianowanie ulicy Niecałej na ulicę dr. 
Ludwika Zamenhofa oraz odsłonięcie 
pamiątkowej tablicy.. Po południu u- 
czestnicy kongresu rozjechali się na 
wycieczki w okolice Krakowa. 


Krwawy napad na wóz pocztowy. 


Sześciu uzbrojonych drabów. — Konwoju'acy posterunkowy 
ginie pod gradem kul. — Skrzynia z pieniedzmi ocalona 
przez prostą pomyłkę rabusiów. 


Z Przemyśla donoszą nam pod datą 
1 sierpnia: 


Napady na wozy pocztowe nie są w 


Małopolsce Wschodniej nowością. Pa- 
miętamy napad na taki wóz pocztowy 
w mroku godzin wieczornych w sa- 
mym Lwowie, a prosto rok temu miał 
podobny wypadek miejsce pod Bóbrką 
akurat w czasie, gdy strony tę lustro- 
wał ówczesny minister spraw we- 
wnętrznych, generał Składkowski. Tam- 
te dwa napady były stwierdzonem dzie- 
łem ukraińskich bojowców. Przybywa 
obecnie napad nowy; czy i w nim była 
czynna „polityczną, hajdamacka, ezy 
tylko bandycko - rabunkowa ręka? — 
nie chcemy przesądzać. 

W piątek zdążał jak codziennie wóz 
pocztowy z Przemyśla do Birczy, wio- 
ząc obok innych posyłek osohną skrzy- 
nię z 18.000 złotych. Wozem kierował 
Józef Siekiera, straż w nim pełnił st. 
posterunkowy PP. Jan Gibczyński. 

Gdy minięto Olszanicę i wykręcono 
na Nową Birczę, wypadło nagle z sąsie- 
dnich krzaków Sześciu bandytów i za- 
atokowało gęstym ogniem  rewolwero- 
wym wóz, St. posterunkowy Gibczyński 
począł się odstrzeliwać, lecz trafiony 
trzema kulami w pierś i brzuch, wyzio. 
nął momentalnie ducha, Woźnica Sie- 
kira otrzymał ciężki postrzał w rękę. 
Bandyci stawszy się panami położenia, 


nill jednak skrzynię, bo zamiast zabrać 
tę z pieniędzmi zabrali drugą z Hsta- 
mi, 

Ranny woźnica doczołgał się do naj- 
bliższej wioski, skąd zawiadomione wła- 
dze bezpieczeństwa zarządziły pościg. 
Dotychczas. bezskuteczny, 

Tyłe nasz informator, zgodny z opi- 
sem przebiegu zajścia z Pol, Agencją 
Tel., która osobno stwierdza, że dziel- 
na postawa mimo odniesionej rany wo- 
Źnicy Siekiery udaremniła bandytom 
ograbienie wozu, 

Przemyśl. (PAT) W uzupełnieniu 
wiadomości o napadzie na ambulans 
pocztowy na szosie Przemysl-Bircza, za- 
znaczyć należy, że przybyły na miejsce 
zbrodni osobiście dyrektor Urzędu Pocz- 
towego z Przemyśla stwierdził, iż na- 
pastniey zrabowali tylko kilka przesy- 
łek wartościowych, nie zdołali nato-. 
miast dostać się do worka, zawierające- 
go pieniądze. j 

Z ostatniej chwili. 

Przemysl, (PAT) Władze policyjne 
aresztowały jednego ze sprawców na- 
padu rabunkowego na ambulans pocz- 
towy pod Birczą. Zaleziono przy nim do- 
wody, stwierdzające niezbicie udział je- 
go w napadzie. Aresztowany odmawia 
wszelkich zeznań, Ze względu na sledz- 
two, wszelkie szczegóły trzymane są w 
tajemnicy, Pogrzeb  posterunkowego 


wyciągnęli z woza skrzynię i utonęli w | Gibczyńskiego odbył się na koszt pań- 
sąsiednich lasach, w pośpiechu 'zamiłe. | stwa, s pd | 


| 
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Gdańsk, 1. 8. (PAT) Przedłużające 
się przesilenie na tutejszym rynku pie- 
niężnym, bynajmniej nie wpłynęło u- 
jemnie na sytuację filij 'banków pol- 
skich w Gdańsku, jak również na dzia- 
łalność miejscowej instytucji bankowej, 
związanej z kapitałami polskiemi i an- 
gielskiemi, a mianowicie British and 
Polish Trade Bank. Wszystkie te insty- 
tucje, a w szczególności British and Po- 
lish Trade Bank od chwili wybuchu 
kryzysu pokaźnie rozszerzyły swe o- 
broty i zarazem uzyskały zaufanie po- 
ważnych kół gospodarczych w Gdań- 
sku. Ostatnio sporządzony stan rachun- 
ków na dzień 30 czerwca br. przez Bri- 
tish and Polish Trade Bank wykazuje 
znamienną płynność pozycyj bilanso- 
wych. Szczególnie zwracają uwagę 
znaczne kwoty środków do natychmia- 
stowej dyspozycji, a więc pieniądze i 
waluty w kasie gotówką w bankach 
biletowych i w bankach zagranicznych 
wynoszą 2.605.000 guldenów, gdy na- 
tomiast płatne rachunki wierzycieli sta- 
nowią 3.459.000 guldenów. Z tego wyni- 
ka, że pokrycie tych rachunków sięga 
65.5% pozycji w stanie czynnym. Od- 


Nauczycielki i wychowawczynie 


szkół polskich na audjencji u Ojca św. 


Dnia 29 lipca rb, do Rzymu przyby- 
ło 88 nauczycielek i wychowawczyń 
szkół polskich w towarzystwie dwu 
sióstr Urszulanek, należących do insty- 
tutu matki Ledóchowskiej, Nauczyciel- 
ki polskie odbędą jednomiesięczny kurs 
letni przy zakładzie SS, Urszulanek w 
Rzymie, przyczem będą studjowałyv hi- 
storję sztuki na pomnikach rzymskich; 
program kursu obejmuje pozatem zwie- 
dzanie katakumb, Watykanu oraz głó- 
wnych zabytków Wiecznego Miasta. 

Uczestniczki kursu przyjęte były 
przez Ojca św., któremu wręczyły arty- 
stycznie wykonany adres. , Adres ów 
przypomina okres, kiedy Msgr. Achilles 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 4 sierpnia 1931 r. 


Ara polska | angielska waluta w Gdański 


wiącego 5,265.000 guld. z czego wynika, 
że bardzo znaczna część tych kapitałów 
jest płynna, gdyż część ich unierucho- 
miona przez nabycie gmachu bankowe- 
go i urządzenia skarbca wynosi według 


| stus!“ 


bilansu zaledwie 779900 guld. Powyższe 
dane świadczą, iż sytuacja największej 
instytucji kredytowej w Gdańsku, ści- 
śle związanej z Polską przedstawia się 
nader pomyślnie, 


Ratti był nuncjuszem apostolskim w 
Polsce, a specjalnie te tragiczne dni, gdy 
obecny Namiestnik Chrystusowy, nie 
zważając na grożące niebezpieczeństwo 
wkroczenia wojsk bolszewickich, pozo- 
stał w Warszawie. Dokument kończy 
się prośbą o błogosławieństwo apostol- 
skie dla pracy nauczycielek, dła ich wy- 
chowanic i dla całej Polski. 

Ojciec św. serdecznie przywitał na- 
uczycielki, rozmawiał z niemi, poczem, 
udzieliwszy błogosławieństwa, pożegnał 
je wypowiedzianemi po polsku słowami 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 


salskiego muszą Niemcy znieść i 


Str. 3, 


Stosownie do postanowień Traktatu Wer- 


twierdzę 


notować należy nieznaczną sumę wek- 
sli protestowanych bo załedwie na 35.131 
guld. przy sumie dyskontowanych wek- 
sli, wyrażającej się kwotą 7.250.000 
guld. Wreszcie najpoważniejszą pozy- 
cję w stanie czynnym przedstawiają po- 
yczki zabezpieczonych towarów, a mia- 
nowicie 12.991.000 guld. Ogólna suma 
zobowiązań bankowych względem kli- 
entów i banków, sięgająca 18.427.000 
guld. znajduje w stanie czynnym odpo- 
wiedni wpływ z operacyj bankowych i 
pokrycie kasowe na ogólną sumę 
23.409.000 guld. Różnica pomiędzy wska- 
zanemi ogólnemi pozycjami w akty- 
wach wyróżnia się sumą kapitału ak- 
cyjnego i kapitału rezerwowego, stano- 


nn 


*Złodzieje zranili policjanta. 


Sosnowiec. — Patrol policyjny, przecho- 
dząc torem kolejowym w pobliżu Ząbkowic, 
natknął się na kilka osób zrzucających wq- 
giel z wagonów. Złodzieje ujrzawszy poli- 
cjantów, zaczęli ich ostrzeliwać z rewolwe- 
rów, poczem rzucili się do ucieczki. Między 
patrolem a złodziejami wywiązała się Strze- 
lanina, w wyniku której ranny został po- 
sterunkowy Antoni Janoska. Rannego po- 
licjanta przewieziono do szpitala. Za zbie- 
głymi złodziejami zarządzono pościg. 


Kr. Stasicki. (13 


Trzy na dwunastą 


(POWIEŚĆ.) 


(Ciąg dalszy). 

-— Pytasz pan o moje zdanie co do ręki Julji? 

— Byłbym najszczęśliwszym, gdyby szanowna 
pani przyzwoliła. — Przedewszystkiem pytam, czy pan 
starałeś się wybadać przychylność mojej córki? 

— Sądziłem, że odpowiedniej będzie zwrócić się 
najprzód do rodziców. 

— Ano niech pan popróbuje! Dom nasz dla 
uczciwych ludzi otwarty. Dodam tylko, że nasza 
córka to jeszcze dziecko. Wzrost wskazuje na doj- 
rzałą pannę, ale lata... r ; 

— A zatem, jeśli panna Julja przyjmie moje za- 
biegi...? 

— To i my się zgodzimy, aby sobie męża wybra- 
ła sama, byle był*odpowiednią partją. k 

— Doprawdy ogromnie jestem wdzięczny panl 
za tak życzliwe i pełne otuchy dła mnie słowa i wy- 
znam, że popełniłem grubą pomyłkę, zapraszając 
szanowną panią i — daj Boże! — przyszłą teściowę 
do mojego biura. 

— To też, ratując pańską pozycję wobec męża, 
faktycznie muszę moją wizytę przed nim zataić. 

— Postaram się wszystko naprawić. Przyrze- 
kam to solennie i stokrotnie przepraszam. | 

Kiedy po odejściu pani Marji dwaj konspirato- 
rzy matrymonjalni znaleźli się sam na sam, szef za; 
cierał ręce z radości, że mu pierwsza rozmowa wy- 
padła nadspodziewanie pomyślnie. Innego był zda- 
nia Norbert, który zaopinjował o pani Markiewiczo- 
wej, jakoby to była baba kuta na cztery nogi, i wo- 
góle nie prorokował z całej konferencji nic dobrego 
właśnie dlatego, że przeszła zbyt gładko. Wszelako 
nie pozostawało mecenasowi nic innego, jak konku- 
rować, czekać i śledzić wypadki, trzymając rękę na 
pulsie rozpoczętych zabiegów. "TY 


Lotnisko w Monachium. 


Zostało właśnie otwarte na odległem przedmieściu Oberwiesenfeld. Olbrzymi budynek 
stacyjny, w którym mieści się i hotel dla podróżnych, dają pojęcie o urządzeniu i o roz- 
miarach tego lotniska. W Monachjum dzięki jego geograficznemu położeniu znajduje 
się też niejako centralny punkt cywilnej sieci Komunikacyjnej. Stąd jest najwygodniej- 
sze połączenie z Austrją, Szwajcarją i Włochami, To też Niemcy nie poźałowały forsy, 


aby zbudować rzecz w wielkim stylu. 


Mijały więc dni i tygodnie, i panu Sowie zda- 
wało się, że bardzo powoli, ale stale zbliża się do 
serduszka dziewczęcia. Pan nadkomisarz istotnie 
okazał się lojalnym wobec starań adwokata, pani 
nadkomisarzowa utrzymywała się w zapowiedzianej 
reli, panna Julcia nie stroniła od towarzystwa kon- 
kurenta — nie wiadomo, z własnej życzliwości, czy 
zachęcona przez rodziców, co zresztą dla Sowy sta- 
wało się rzeczą obojętną, byle tylko dopiąć swego 
t.j. legalnie odziedziczyć Slebodzińce. 

Jedyną osobą, niezadowoloną z tego turnieju zda- 
wał się być młody urzędnik pocztowy Wacuś Kwa- 
siński, który bywał smutniejszym niż zwykle, wizyt 
jednak u państwa Markiewiczów nie zaniedbywał, 
lękając się, by mu szczęście nie uciekło. Ażeby ulżyć 
sobie wśród melancholji i obaw, zwierzał się w liście 
Aleksandrowi: 

„.. Okropne przeczucia nawiedzają moją biedną 
duszę, odkąd rozgościł się u państwa M, ten prze- 
klęty adwokat i nadskakuje Juleczce. Nie śmiem 
przypuszczać, by Julja wybrała mojego rywala; lecz 
jeśli ją ojciec, matka zmuszą do małżeństwa? ©! Ja- 
kie to przykre — żyć wciąż z takiemi myślami i oglą- 
dać rewolwer, który jego lub moją krew wytoczy... 
albowiem przysięgam, że straty Julci najdroższej nie 
przeżyję. Boleję też nad Tobą. Olesiu, że straciłeś 
swój ideał i życzę ci, byś swoją Kamilę znalazł jak 
najprędzej. Czy stary Nikodem ma o niej wiado- 
mości, nie wiem, gdyż go nie widuję. Spochmurniał 
garbusek i słyszałem, że często kłóci się z Oremu- 
sem, który po pijanemu wygraża panu Piotrowskie- 
mu, iż go uśmierci. Teufel zaś zaraz po Twoim od- 
jeździe sprowadził się do Buczkowa i pracuje u So- 
wy. Nie podoba mi się, że wiktuje się u Twojej 
matki, która szuka zarobku, bo twój ojciec stracił 
posadę listowego... 

Zdziwienie ogarnęło Kwasińskiego, kiedy w od- 
powiedzi od Kowalskiego wyczytał prócz słów po- 
ciechy także wskazówkę, aby do Teufela odnosił się 
z całem zaufaniem. Niechętnie uczynił to poczciwy 
Wacuś, ale zbliżył się do niego, a wkrótce przekonał 
się doń zupełnie i nawet żalił się przed nim ze swo- 
jemi erotycznemi troskami w mniemaniu, że znalazł 
współczującą duszę. 


Kistrzyń. Po zniwelowaniu fos i wałów pio- 

nierzy przystąpili do rozsadzania murów 

twierdzy, Oto jak wygląda to dzieło w poło- 
wie roboty, 


r 


60.000 odszkodowania 
za żonę, która uciekła. 


Przed sądem rozwodowym w Londy- 
nie stanął niejaki Robert Guest, żąda- 
jąc rozwodu i odszkodowania od swej 
żony Małgorzaty, która z przyjacielem 
wyjechała aż do Kanady. 

Państwo Guest pobrali się we wrze- 
śniu 1927 roku, ale już w trzy lata póź- 
niej żona opuściła wspólne mieszkanie, 
abv, jak mówiła zamieszkać w Londy- 
nie u zjamowych. 

Mąż, nie podejrzewając niczego od- 
prowadził ją na kolej i czule się z nią 
pożegnał. Dopiero nazajutrz otrzymał 
list z Liverpoolu, w którym donosiła 
mu, że opuszcza Anglję i udaje się do 
Ameryki z „bardzo zamożnym przyja- 
cielem ''. 

Sąd udzielił p. Guestowi rozwodu i 
przyznał mu prawo do odszkodowania 
w kwocie 60 tysięcy złotych. 

Poza tem niewierna małżonka bę- 
dzie musiała ponieść dość znaczne ko- 
szty procesu. 


Pod koniec lutego uznali dwaj sojusznicy, Sowa 
i Teufel, iż nadeszła pora ataku do serca panny Julji. 

— Jeśli mnie nie odpali, — wywnętrzał się ad- 
wokat — to pana nagroda nie minie, choć poprzednie 
machinacje z testamentem i Prochowiakiem okazały 
się zbędnemi. Lecz i pan, Norberciku, coś również 
matrymonjalnego knujesz. Są widoki powodzenia 
z panną Kowalską? No, no! Nie uważałem pana za 
tak bezinteresownego amanta; sądziłem, że lecisz 
pan na pieniążki, a u listowego nie wygląda na to. 
A może to jeno zabawka? 

— Jeszcze nic nie wiadomo, co z tego wyniknie 
— odparł zapytany. — Pierwsza rzecz załatwić plany 
pana mecenasa, a mimo zapewnień z pańskiej strony 
śmiem w powodzenie wątpić. 

— Zobaczymy, 

— Zobaczymy. W każdym razie życzę powodze- 
nia, bo i moja w tem korzyść. Więc to jutro sta- 
nowczo pan mecenas wybiera się z pokłonem do 
swej bogdanki? 

— Nieodwołalnie. Prochowiak przyszedł do sie- 
bie po onem pobiciu: boję się przeszkód z jego stro- 
ny. Jakże? Nie poznał się na niczem? 


— Chytry to starzec; nie dał nic poznać po sobie, 
a najlepszy dowód, że zemną słodko rozmawia. 

— Powiedz mi jedno, panie Teufel! Czy on na- 
prawdę Starzycki? 

— Z wszelką pewnością. Biedziliśmy się z imie- 
niem, ale i to wyniuchałem. Piotrowscy młodzi ze- 
znali, że mieli wuja Eustachego, człeka o burzliwej 
młodości, który zostawiwszy ich matce część ma- 
jatku, wyjechał za granicę i przepadł. Mają go za 
umarłego. . 

— Mniejsza z tem — kończył rozmowę Sowa. 

— Nie mniejsza, bo, że Julja jest jego córką, ta 
tak jak dwa a dwa cztery, a w takim razie... 

— Sądzisz pan, że nie będzie mnie chciał za 
zięcia? 

— Bardzo wątpliwe. 

— Zatem spieszmy się! 
frak. 


Jutro ubieram się we 


. „(Ciąg dalszy nastąpi). 


| - Tbrodnie PTENUCH iah PER A | 


Częstochowa, 


Oq dłuższego czasu w Częstochowie gra- 
sują na przedmieściu 


bandy tzwyrodniałych „młodocianych 
opryszków, 


którzy w bezczelny sposób nietylko zacze- 
piają powracającą wieczorami do domów 
publiczność, ale niejednokrotnie dopuszcza- 
ją się nawet mniejszych lub cięższych oka- 
leczeń ciała, 

Z tych band wyłoniły się ostatnio dwie 
najsilniejsze 

„Parkitka“ i „Zawodzie“, 


które prasowały na przedmieściach o iden 
tycznych» nazwiskach, wyrywając sobie 
wzajem „palmę pierwszeństwa" w napa- 
dach, 

Przed niedawnym czasem 


zraniono ciężko jednego z urzędników ` 
4 kolejowych, > 


przyczem na drugi dzień zjawili się w jego 
mieszkaniu „przedstawiciele“ „Zawodzia*, 
tłumacząc, iż w danym wypadku zaszła 
„pomyłka”. 
- Kiedyindziej 

napadnięto na jednego z posłów 

E częstochowskich, 


żądając odeń kategorycznie pieniędzy na 
wódkę i jedynie widok nadchodzącego poli- 
cjąnta zabezpieczył napadniętego przed dal- 
szemi „prośbami“ opryszków, 

Przechodnie, powracający przez Ostatni 
Grosz, zauważyli na odłudnej dróżce leżą- 
cego w kałuży zakrzepłej krwi człowieka. 

Zaalgrmowana policja stwierdziła, że 


nieznajomy ma przebite nożem serce, 
połamane i potłuczone w nieludzki sposób 
ręce i nogi oraz szereg ran na całęm ciele. 
Natychmiast wdrożono śledztwo, w rezul- 
tacie którego stwierdzono, iż 

mordercami są młodzieniaszkowie, 


z których najstarszy liczy lat 20, najmłod- 
szy zaś 16. Są to 
członkowie bandy „Zawodzie”, 
wszyscy pracują bądź w fabrykach, bądź 
jako pomocnicy murarscy. 
Dokonali oni zbrodni „con amore“ 
znając absolutnie swej ofiary 


+ 
nie 


uniesieni jakimś zwierzęcym, 
okrutnym szałem, 
kiedy podcząs jednego wieczoru dokonali 
nieudąnej rozprawy ze swymi konkurenta- 
mi „Parkitką”, poczem rozbestwieni usado- 
wili się na jednej z bocznych ulic przed- 
mieścią i tu najprzód 


schwycili 66-letniego staruszka, którego 
poturbowali, a naStępnie wrzucili do 
rzeki, 
Na szczęście starzec zdołał zmylić czujność 
swych okrutnych prześladowców i umknął. 
Tymczasem bąnda napadła w dałszym 
ciągu na kilku bezrobotnych, powracają- 
cych z ląsu z naczyniami napełnionemi ja- 


godami, Owoce zostały wyrzucone, zaś bez- 
robotni ciężko pobici, zaledwie zdołali ujść 
z życiem. 

Wtedy to nawinął się pod rękę rozbe- 
stwionym osobnikom, zabity następnie 
przez nich robotnik, 36-letni Jan Kulesza. 

Zwyrodnialcy rzucili się nań, pastwiąc 
się nad ofiarą bez miłosierdzia, a 

gdy nieszczęśliwy krzyknął Jezus 
Marjal — najmłodszy wydobył sztylet 


1 zadał nim jedno pewne uderzenia 
Kuleszy w serce, à 

Towarzysze mordercy „dokończyli* niewin- 
nego człowieka niezliczonemi uderzeniami 
okutych w żelazo lasek, 

Zbrodniarzy aresztowano. Są to Dziża. 
Jałowiecki, Dudek, Kita i Skrzypczyk, 

Ta przerażająca swą potwornością spra- 
wa winna wywołać odpowiednio surowy 


odruch u odnośnych władz. 


Gruntowna robota. 


Prystor: Panie Marszałku, melduję posłusznie, że już niema 


co obcinać! 


————— p wan, 


O los zwolnionych więźniów. 


Jedną ż najwięcej piekących spraw Isi 


społecznych, jest sprawa - więżniów, 


wypaszczonych na wolńeść „po. odcien |. 


pieniu kary. Dawniej istniało jakieś 
towarzystwo niesienia pomocy zwol- 
nionym więźniom, które jednak z nie- 
wiadomych przyczyn zostało zlikwido- 
wane i obecnie nikt się już tą sprawą 
nie zajmuje. 

Sprawa ta jednak jest niezmiernej 
wagi, aby nad nią można przejść do 
porządku dziennego. Zbliża się zima, 
czas, w którym sądy zwalniają naj- 
więcej więźniów, nie mających  prze- 
ważnie żadnych środków do życia, ani 
też na to, aby się dostać do miejsca 
swego zamieszkania. I nikt się o nich 
nie zatroszczy. Policja nie rozporządza 
środkami, umożliwiającemi tym lu- 
dziom dóstania się do miejsc rodzin- 
nych, Opieka Społeczna również mało 


Kto obawia sie piorunów, nio peyia. 


Kto podczas burzy znajduje się w 
domu, ten w wielkim stopniu jest bez- 
pieczny przed błyskawicami. Gdzie 
znajduje się spadochron, tam' również 
niema obawy; gdzie go jednak niema, 
tam iskra elektryczna spada zazwy- 
czaj do ziemi po zewnętrznym murze do- 
mu. Oczywiście zachodzą też wypadki. 
że błyskawica wpada do mieszkania i 
przez nie przelatuje. To się zdarza rzad- 
ko, a najrzadziej na dolnych piętrach. 
Błyskawica, korzysta z powietrza cie- 
płego na ognisku i ponad niem, by przez 
nie wpadać w ziemię. Dlatego zaleca 
się zagasić ogień w piecu podczas bu- 
rzy. Należy również pozamykać okna, 
aby nie było przewiewu i nie siadać w 
pokoju blisko siebie, tylko o ile moż- 
ności jąk najdalej od siebie. Również 
należy się trzymać zdaleka od pieca, od 
okna j sprzętów metalowych, jak ma- 
szyny do szycia, telefonu i radja. Przy- 
krywanie metalowych przedmiotów 
kołdrami i narzutkami jest bezcelowe, 
Nie trzymać w ręku w czasie burzy no- 
ży, nożyczek itp. 

Najpewniejszem schronieniem jest 
środek domu. Komu strach przed ude- 
rzeniem pioruna najwięcej dopieka, ten 
niechaj kładzie się jak długi na plecy 


na podłogę, kanapę lub do łóżka. 

biegi te nie gwarantują zupełnego a 
pieczeństwa,-są jednak do pewnego 
stopnia skuteczne. Grube ubranie i o- 
buwie są również ochroną. 


Kogo burza zastanie na wolnem po- 
wietrzu, w polu, ten niechaj szuka kry- 
jówki w najgłębszem miejscu, w rowie 
czy innem zagłębieniu. Dobrze jest, je- 
żeli drzewa lub słupy telegraficzne sto- 
ją w pobliżu, nie trzeba jednak stawać 
pod niemi. Wystrzegać się należy bli- 
skości zielonych buków, bo te odpycha- 
ją od siebie błyskawice. Najczęściej 
grom uderza w topole, dęby, sosny i gru- 
szki.  Najbezpieczniejszem miejscem 
podczas burzy jest las. 


A więc należy pamiętać: 1) Schodzić 
z wież i oddalać się od wyniosłych 
punktów, np. wierzchołka góry; 2) duże 
obszary wodne są niebezpieczne w cza- 
sie burzy np. rzeki, stawy, morze itd. 
3) nie szukać schronienia na skraju la- 
su, lepiej wejść do środka; 4) unikać 
wielkiej gromady ludzi; 5) nie stawać 
pod drzewami osobno rosnacemi a 
szczególniej wystrzegać się stawania 
pod topolami, dębami, sosnami i gru 
szami, ż 


niemi zajmuje; więc co oni mają 

ro ić?... Hy 
-Gzy nie jest to pchaniem ich na tlro- 
ge nowych występków?.. Nie jeden z 
tych nieszczęśliwych popełnił błąd 
wskutek złych okoliczności, chciałby 
się może poprawić, lecz jest mu to unie- 
możliwione.  Popełnia więc występek, 
aby się dostać z powrotem do więzie- 
nia, gdzie przynajmniej zaspokoi głód 
i zdobędzie dach nad głową, i takie wy- 
padki niejednokrotnie już się zdarzały. 


Koniecznem przeto jest, aby Opieka 
Społeczna zajęła się tą sprawą, a po- 
niesione przez nią koszta na przetran- 
sportowanie danego osobnika, winna 
zwrócić gmina. do której osobnik przy- 
należy. Tak się przecież praktykuje -w 
Kongresówce. Pewnie, że przysporzy to 
więcej pracy, ale trudno, tak być po- 
winno, jeżeli nie chcemy sami powięk- 
szać kadr przestępców. 


Rząd również powinien przyjść tu z 
pomocą, ułatwiając b. więźniom prze- 
jazd koleją do miejsc ich zamieszkania, 
bo nie leży w interesie państwa zapeł- 
nianie więzień przestępcami. Sama ka- 
ra nie wiele pomoże, jeżeli przestępcy 
nie będzie dana możność poprawienia 
się. 


zZ KRAJU. 


S zakażne w Polsce. 


W ciągu miesiąca lipca zanotowano w 
Polsce następujące wypadki zachorowań na 


| choroby zakaźne: dur brzuszny 126 zachoro- 


wań į 10 wypadków śmiertelnych, dur osut- 
kowy 75 zachorowań i 5 zgonów, czerwońka. 
6 zachorowań i 1 zgon, płonica 25% zachoro- 
wań į 7 zgonów, błonica 190 zachorowań i 11 
zgonów, odra 259 zachorowań i 3 zgóny, 
krztusiec 64 zachorowania i 5 zgonów, Wre- 


ł szcie gorączka połogowa 24 zachorowania 


i 5 zgonów. 


Tragicznie zakończona 
podróż poślubna. 


Warszawa. — Do Łodzi nadeszła wiado- 
mość, iż w Sopocie utonął niejaki Artur 
Gottlieb z żoną. Przed kilku tygodniami 
wyjechali Gottliebowie w podróż poślubną 
nad morze. Pewnego dnia wybrali się to- 
dzią na przejażdżkę do Sopotu. -W pewnej 
chwili łódź przechyliła się i Gottliebowa 
wpadła do wody. Mąż, chcąc ją ratować, 
skoczył za nią i oboje utonęli. 


Krwawa zemsta zwyrodnialca. 


Łódź, Na letnisku w Nowych Chrustach. 
pod Łodzią rozegrała się tragiczna historja. 
Mianowicie tamtejszy gospodarz, Rudzki, 
znany miejscowy uwodziciel, uwodził służą- 
ce przybywające na letnisko, posuwając sią 
nawet czasem do gwałtu. Między innemi 
pod groźbą śmietci zniewolił służącą, 19-16- 
tnią Klementynę Górską. Górska zwróciła 
się do policji, co skłoniło Rudzkiego do zem- . 
sty. Przed kilku dniami wpadł do mieszka- 
nia swej ofiary i mszcząc się za doniesienie 
do policji, zadał jej kilka ciosów nożem. Na. 
krzyk napadniętej zbiegli się sąsiedzi, przy- 
czem jeden z nich strzelił do Rudzkiego, ra- 
niąc go ciężko. Rudzkiego odwieziono pod, 
silną eskortą policyjną do szpitala w Łodzi. 
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Proces chirurga 
o wdzięczność pacjenta. 


Niezwykły proces wytoczył paryski chi». 
rurg dr. Rosenmark dawnemu swojemu pa- 
cjentowi. Chirurg 

„uratował pewnego „bogatego 

” mieszczanina ` 
Z Tulonu przez przeprowadzenie zręcznej: 
operacji przed ciężką chorobą. W jakiś czas 
potem otrzymał od swego pacjenta list z 
wyrazami podziękowania i wdzięczności {ł 
z następującą propozycją: „Jeśli kiedyś nta 
będzie pan mógł wykonywać swego zawo 
du, zobowiązuję się niniejszym listem 

wypłacić panu 100.000 franków”, 

Chirurg uważał zobowiązanie to jedynie 
za objaw wdzięczności ze strony swojego 
klienta, Ale minął jakiś czas i sam został 
pacjentem. Ciężka chóroba, na jaką zapadł, , 
wymagała operacji. 

Dr. Rosenmarkowi odjęto obie nogi, 
Chirurg pracował wprawdzie nadal, ale 
przypomniał sobie list swego dawnego pa- 
cjenta z Tulonu, który zobowiązał się wy< 
płacić mu 100.000 franków. Napisał więc 
do niego odpowiedni list. Odpowiedź, jaką 
otrzymał, 

była bardzo nieprzychylna, 
Dawny pacjent oświadczył, że wypłaci mu 
przyrzeczoną sumę, jeśli dr. Rosenmark do- 
wiedzie, że jest zupełnie niezdolny do wy» 
konywania swego zawodu, 

Dr. Rosenmark nie zadowolił się tą od- 
powiedzią, ale wytoczył swemu pacjentowi 
proces, żądając wypełnienia przyrzeczenia. 


Dwa trupy na drzewie. 


Drohobycz. Grozą przejmujący wi- 
dok ukazał się oczom wieśniaków w Ja- 
siennicy Solnej pod Drohobyczem. 

Szukając chłodu, wieśniacy wybrali 
się do lasu. Omal nie oniemieli z prze- 
rażenia i trwogi. Ujrzeli napół nagą 
kobietę, wiszącą na gałęzi drzewa. -Nie 
dawała już żadnych znaków życia. Ko- 
bieta ta była w wieku około 25—28 lat. 
Kilka kroków dalej natknęli się na dru- 


gą „szubienicę". Wisiało tam w identy- 
czny sposób drugie ciało młodziutkiej 
dziewczynki, liczącej około 8—10 lat, 
również bez życia, 

Nazwiska owej kobiety narazie nie- 
stwierdzono. Ustalono natomiast, że ko- 
bieta owa najpierw powiesiła swą có- 
reczkę, a potem sama odebrała sobie ży- 
cie również przez powieszenie. 


Niewolnictwo w Chinach. 


(KAP) Międzynarodowe Biuro ‘Pracy 
w Genewie wskazuje w jednej ze swych 
publikacyj, że w odległych okolicach 
Chin ciągle istnieje pewien rodzaj nie- 
wolnictwa w tak zwanym systemie 
„Mui-Tsai', Badania rządu angielskie- 
go w Hong-Kong doprowadziły do 
stwierdzenia, że około 10000 dziewcząt 
w wieku od 8 do 15 łat żyje tam w ta- 


kiem niewolnictwie, 4000 z tych Mui- 
Tsai są zarejestrowane. W pogranicz- 
nych prowincjach chińskich liczba Mui- 
Tsai jest jeszcze większa. Niewolnicami 
temi są młode dziewczęta sprzedawa- 
ne przez rodziców innym rodzicom 
chińskim lub przedsiębiorcom za cenę 
od 110 do 150 dolarów, 
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"Dom drewniany „amerykański“ dla dwóch rodzin. 
Każde mieszkanie składa się z 5 pokoi, kuchni i balkonu. 


Od p. Tadeusza Paraskowicza z Byd- 
goszczy otrzymaliśmy w związku z cyk- 
lem artykułów „Dziennika Bydgoskiego“ 
na temat budownictwa poniższe cenne 
uwagi: 


Już w roku 19%5—6 poruszyłem u miaro- 
dajnych kół sprawę budowy domów drew- 
nianych, opierając się na obliczeniu, iż na- 
wet za 50 lat i przy wkładzie miljardów nie 
będziemy w stanie Polski odbudować. 

Memorjały wysłałem do wszystkich mi- 
misterstw, Projekty moje odłożono „ad ac- 
ta“, Dlaczego? 

Kierownictwo lasów państwowych wy- 
chodziło z tego stanowiska, że łatwiej jest 
wydobyć pieniądze z lasów eksportując 
drzewo, z którego nasza konkurencja fabry- 
kowała domy, a spekulanci zasmakowali na 
rabunkowej gospodarce wywozu drzewa 
i bez kłopotu wywozili 
zawsze tak pójdzie, jak swojego czasu z de- 
waluacją. 

Tymczasem Niemcy, sprowadzając rasze | 
drzewo, zdołali wykonać w tym czasie Setki , 
tysięcy domów, bądź to dla własnych celów, 
bądź też wysyłając je do Anglji, Ameryki, 
Kaplandu, Indyj itd. 

Kilka firm krajowych podjęło fabrykację 
domów z drzewa, ale mie mając fachowej 
rutyny tworzyli „budy* niezdolne do użyt- 
ku, nadające się na stragany owocowe, ale 
nie na trwałe, zdolne do mieszkania domy. 

Jest bowiem różnica wielka czy daje się 
dom cieśli wyciupać domowym sposobem, 
czy też fabrykuje się mechanicznie Serjami 
domy, będąc w możności dziennie dwa, trzy 
domy zestawić, które załadowane na wago- 
ny i przesłane do miejsca przeznacznia mo- 
ga być w 5 dniach gotowe do użytku. 

Od kilku miesięcy wałkuje się tę spra- 
wę, ale oprócz całej serji publikacyj nic do- 
tychczas nie podjęto, 

Mając za sobą siły kapitalistyczne oraz 
fachowców podjąłem się inicjatywy w tym 
kierunku. Mam zamiar w Bydgoszczy, któ- 
ra jak żaden ośrodek, nadaje się do maso- 
wej fabrykacji domów, zmontować już ist- 
niejące fabryki i zatrudnić conajmniej 1000 
robotników na razie, 

Podobne fabryki w. Niemczech zatrudnia- 
dą do 12.000 robotników w jednej fabryce! 

Fabryka, prowadzona metodami zagra- 
nicy, byłaby w stanie dostarczyć w pierw- 
szym roku 1.000 domów mieszkalnych, 

Wyrabiane mają być cztery typy: 

Domy dla klasy pracującej, najbardziej 
dotychczas upośledzonej (n. p. Warszawa 
pobudowała tysiące domów, ale tylko dla 
tak zwanej inteligencji, która i tak nie mo- 
że wydołać w zapłatach odsetek), składają- 
ce Się z 2 pokoi, kuchni itd, 

Drugi typ domu 3-pokojowego i mansar- 
dy. 

Trzeci typ 6-pokojowy z półpiętrem. 

Czwarty typ luksusowy. 

Będą to budynki trwałe z ścian izolowa- 
nych powietrzem, konkurujące co do cie- 
płoty z murowanymi domami, impregnowa- 
ne przeciw robactwu i przeciw niebezpie- 
czeństwu ognia, posiadając żywotność co 
najmniej 50 lat. 

Architektura i podział odpowiadać będą 
dzisiejszym wymogom. Ponieważ wyjdzie 
ustawa, by domy drewniane traktować co 
do pożyczek hipotecznych tak samo jak ma- 
rowane, umożliwionem będzie ludziom pv- 
siadającym najskromniejsze kapitały do 
pobudowania własnych osiedli. Kredyty ma- 
ją być udzielane w for mie spółdzielczej, 


drzewo, myśląc że . 


Z EZ OAZZZZO ZZO ZZA ZZ ZACZ ZIN a 
PAZ, R Z Z OZ W EA O ~- 


Koszt przeciętny domku będzie się wahał 
pomiędzy 6—15.000 zł Zaznacza się wyraż- 
nie, że nie będą to „budy“, jakie po rozmai. 
tych Targach widzieliśmy, ale solidne bu- 
dowle, 


; wy materjal cięty. To jest mrzonką, 
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Punkt ciężkości realizacji "całej spraw; y 
zależy od rządu. Doświadczenie nas uczy, 
że w Polsce idzie wszystko w odwrotnym 
kierunku, Ruszy się ruch budowlany w ta- 
kim razie podnoszą interesenci ceny cegły, 
cementu itd. Zamiast odwrotnie: przy więk- 
szym obrocie muszą ceny spadać. Mogłoby 


| to i przy drzewie nastąpić. Stanowczo rząd 


musi wystąpić jako regulator cen, To jest 


|) dawać na te cele» drzewo po ustalonej zasad- 


niczej- cenie, Wiemy dokładnie, jak wielkie 
zapasy drzewa leżą w lasach. CZ 
i gniją... 

Przy rozmowach wstępnych była mowa 
o tem, by lasy państwowe dostarczały goto- 
gdyż 
podrażałaby tylko materjał, W* racjonalnej 
budowie musi cały materjał być na miejscu 
(w tartaku) przygotowany, gdyż Oszczędność 
jest tu podstawą. 

"Sprawa ta rozpatrywana jest w miaro- 
dajnych sferach. Podkreślam, że cała ta ak- 
cja jest mą duchową własnością, zajmuję 
Się nią od lat, byłem inicjatorem tej akcji 
w Połęce j gdyby uwagi moje już w r. 1926 
znalazły posłuch, stalibyśmy na innem 
miejscu, jak obecnie. 

Akcja cała niema podkładu .wzbogace- 
nia się, 

Decyzja leży w rękach rządu. Będziemy 
widzieć: czy sprawa ta zmajdzie zrozumie- 
nie?! . 


Domek dla klasy pracującej. 
Pokrycie dachu gontami. 


gra 


| nauczycielki, 


Obok podajemy fotografje praktycznych 
domów drewnianych, w stylu amerykań- 
skim. Budowę tych domów w Bydgoszczy 
zapoczątkuje p. E. Machnikowski, właści- 
ciel „Tartaku Marjańskiego", przy ulicy To- 
ruńskiej — przechodząc od słów do czynów. 


Wojna z gołemi nogami 
na scenie w Angiji. 


Grupa starszych pań angielskich 
wniosła do Lorda-kanclerza protest 
przeciwko tańcom girls kabaretowych, 
występujących bez pończoch, 

W. czasie, kiedy damy z najlepsze- 
go towarzystwa angielskiego grają w 
tennisa z gołemi nogami, kiedy na pod- 
wieczorkach w najelegantszych hote- 
lach widuje się panie bez pończoch — 
żądanie wprowadzenia surowych oby- 
czajów do kabaretów wydaje się co naj: 
mniej dziwnem, 


Na przedstawieniu w jednym z naj- 
wytworniejszych kabaretów  londyń- 
skich przyszło do awantury na tem wła- 
śnie tle. Snać większość publiczności 
zgromadzonej w teatrze należała do 
starszego pokolenia, ponieważ zaraz pa 
ukazaniu się „girls“ na scenie, dały się 
słyszeć krzyki oburzenia, gwidzy, a po- 
tem widzowie zaczęli masowo opuszczać 
lokal, 


Protest matron z epoki wiktorjań- 
skiej wprawia niewątpliwie Lorda - 
kanclerza w pewne zakłopotanie, 

Przy największym nawet konserwa- 
tvźmie, trudno domagać się pończoch 
dla tancerek kabaretowych, jeżeli mo- 
da pozwala występować z gołemi noga- 
mi na boiskach sportowych i na ulicy, 


14-letni zboczeniec. 


Mieszkańcy Steinfeldu koło Wie- 
dnia zawiadomili policję, że w miejsco- 
wości ich sieje postrach czternastoletni 
chłopak, który objawia  anormalne 
skłonności. Chłopak ten napada na ma- 
łych chłopców i dusi ich tak długo, aż 
imalcy tracą przytomność i bliscy udu- 
szenia padają na ziemię. Niedawno na- 
padł mlody zboczeniec na  $8-letnią 
dziewczynkę i zgwałcił ją. Policja przy- 


trzymała chłopca. Jest nim uczeń ślu- 


sarski Otto H., nieślubny syn byłej 
mieszkającej w Steinho- 
fie. Już jako małe dziecko dopuszczał 
się Otto potwornych wybryków i dostał 
się za to do zakładu poprawczego. 


Kohiefa, u której stóp leżeli królowie. 


Śmierć „Damy Kameljowej Budapesztu". 


W Budapeszcie zmarła przed kilku 
dniami w wieku-80 lat kobieta, - która 
zdobyła sobie przydomek 

„Damy kameljowej Pesztu". 

Róża Pilisy w latach 80-tych i 90-tych 
słynęła ze swej wielkiej urody, świetnej 
inteligencji i ciętego dowcipu. 

Czarowi tej kobiety nie oparł się 
król serbski Milan, który w czasach 
swej świetności często odwiedzał Bu- 
dapeszt, ani Nazi Eddin, dawny szach 
Persji, ani król angielski Edward VII, 
wówczas jeszcze jako książę Walji od- 
wiedzający stolicę Węgier. 

W apartamentach Róży Pilisy oma- 
wiano 

najważniejsze plany polityczne. 
Tutaj roztrząsano najśmielsze kombina- 
cje finansowe i dyskutowano nad naj- 
nowszemi sensacjami z zakresu litera- 
tury i sztuki. 

Piękna pani okazywała specjalne 
względy literatom i dziennikarzom, po- 


nieważ sama miała literackie ambicje. $ 
Wydała nawet pod pseudonimem kilka f^ 
tomów. nowel i powieść p. t.. „Pozej wę 


deci“. 

I oto wreszcie zakochała A w mak 
dym, literacie — bez wzajemności. Ona, 
u której nóg leżeli królowie 
i najsłynniejsi mężowie stanu, nada- 
remnie starała się o zdobycie serca ma- 
ło znanego literata. To pierwsze wiel- 
kie rozczarowanie jej życia sprawiło jej 
tak silny ból, że targnęła się na aw 

życie. 

Wyjęto jej kulę rew RE którą 
chciała przebić serce... Przez kilka ty- 
godni Róża Pilisy walczyła ze śmiercią. 

Do rzędu przyjaciół „Damy kameljo- 
wej Pesztu: należał również `- 

zamordowany potem w Serajewie 


iściej coś dobrze wykwintnego i 


/ taksówkę... 
„meją obrączkę... 


następca tronu austrjackiego 
książę Franciszek: Ferdynand. 

O pochodzeniu i rodzinie pięknej Ró- 
ży krążyły tylko niesprawdzone pogło- 
ski. Opowiadano, że była nieślubną cór- 
ką hrabiego Stadiona, który 


zycie. 

Małą Różyczkę adoptowała pewna 
para małżeńska -w miasteczku węgier- 
skiem Pilis, 

Młoda dziewczyna, mając lat szesnaście 
uciekła z oficerem. 


później. 
,wystrzałem z rewolwera odebrał sobie 


W rok potem przyjęła posadę ekspe- ` 
djentki w wielkiej kwieciarni z klien- 
telą przeważnie arystokratyczną. I to 
był początek jej karjery życiowej. 

Minęła jednak młodość, zgasło słoń- 
ce piękności... 

Za trumną słynnej niegdyś królowej 
urody i elegancji — poszła zaledwie kil- 
ka osób. 

Jedni wielbiciele poumierali, inni 
zapomnieli o starzejącej się kobiecie... 


Z EE O O CCIE 


Sprytna oszustka. 


W ciągu ostatnich miesięcy w róż- 
nych kawiarniach i restauracjach wie- 
deńskich rozgrywała się następująca 
scena: Przy stoliku siadała kobieta w 
czerni, kazała sobie coś podać, najczę- 
dro- 
giego, a potem dłuższy czas pozostawa- 
ła na miejscu, jakby czekała na kogoś. 
"Nareszcie wołała kelnera i mówiła: 
— Czekam na mego męża, ale jakoś 
spóźnia się,-a-ja nie mam . pieniędzy 
przy sobie... Ponieważ spieszy mi się 
bardza, więc może pan mi zakredytuje 
i przytem pożyczy kilka szylingów na 
Zostawię panu w zastaw 


I ściągała z palca złotą obrączkę. 
Dama w czerni umiała przedstawić 


„tę sprawę z taką przekonywującą szcze- 


1ością i naturalnością, że „kelner zwy- 
kle decydował się na pożyczenie.od 3 


|do 10 szylingów, 


_.<«Dama nie pokazywała się już więcej, 
a.złota obrączka była poprostu z po-l 
ziacanego srebra i przedstawiała war- 
tość. 60 groszy. 


W końcu jednak schwytano oszust- 
kę, 3i-letnią Marję Moldon, która wy- 
znała na policji, że zamówiła sobie spe- 
cjalnie na ten cel 100 obrączek u jubi- 
lera i wyłudziła w ten sposób od ró 


-żnych kelnerów kwotę.przeszło 600 szy- 


lingów. 
GER WARE TF TTE o W EEEOWAENEE”| 


Pojedynek dwóch dziewczyn. 

W pobliżu miejscowości węgierskiej 
Szeged zakochały się dwie dziewczyny, 
Marja Fülöp i Róża Gołity w pewnym 
robotniku rolnym. Pewnego dnia o- 
świadczył robotnik, że zamierza ożenić 
się, ale nie powiedział, którą z obu 
dziewczyn wybrał za żonę. Wobec tego 
dziewczęta postanowiły rozstrzygnąć 
sprawę pojedynkiem. 

Po skończonej pracy spotkały się, u- 
zbrojone w długie noże kuchenne. Ma- 
rja otrzymała tak ciężkie rany nożem, 
że musiano ją odwieźć do szpitala w 
Szegedynie. Stan jej jest bardzo groźny. 
Róża Golity uciekła, Poszukuje jej obece 


nie żandarmerja. 
g 


Napad bandycki na księdza. 


Starogard, Dwóch opryszków napadło na 
emerytowanego księdza Wieckiego, zamieszka- 
łego w Starogardzie. Opryszki zażądali pienię- 
dzy, jednakże wobec zdecydowanej postawy na- 
padniętego zbiegli. 

Jako podejrzanych o dokonanie napadu are- 
sztowano niejakiego Jana Schulcą i Konrada 
Gussmanna ze Starogardu. 


Znów „obraza“ marsz. Piłsudskiego 


Kościerzyna. Przed sądem w Kościerzynie 
odpowiadał p. A. Grulkowski z Wdzydz. Akt 
oskarżenia zarzucał p. Grulkowskiemu, jakoby 
znieważył p. Piłsudskiego tem, iż rzekomo twier- 
dzi, że „tylko człowiek obłąkany żądać może 
wysłania na Maderę kilku milionów pocztówek"; 
W charakterze świadka oskarżenia występowała 
niejaka Jeszkowa z Kościerzyny, Sąd nie dał 
jednakże wiary świadkowi i uwolnił oskarżo- 
nego od winy i kary. Koszty ponosi skarb pań- 
stwa, 


PELPLIN. Posiedzenie rady miejskiej. Na 
posiedzeniu rady miejskiej przyjęto do wiado- 
mości protokóły sprawozdawcze, uchwalono 
etat stanowisk służbowych dla pracowników 
miejskich w Pelplinie, oraz rozpatrywano spra- 
wy ubogich miasta, przyczem powzięto odpowie- 
dnie uchwały. Wybrano osobną komisję dła 
spraw bezrobocia. 5 


Roson. 


Wycieczka. Koło śpiewacze urządziło dla 
swych członków i zaproszonych gości wyciecz- 
kę wozami żniwnemi do Budziszewka, Na 
miejscu odbyła się skromna zabawa. 

„Czołem”. Miesięczne zebranie Tow, gimn. 
Sokół w Rogoźnie odbędzie się w piątek, dnia 
7. bm. o godz. 20 w lokalu p. Jarosza. 


Chaeoczież. 


Przyjęcie zbłąkanego samolotu. W sobotę, 
25. ubm odstawiony został na przejściu granicz- 
nym w Jeziorkach, zabłąkany przed kilku dnia 
mi do Piły samolot wojskowy. Na przyjęcie 
przybył konsul R. P, w Pile p. Szwarcenberg- 
Czerny. Zwolnionego z aresztu pilota oraz 
przybyłych z Torunia lotników przyjęto i go- 
szczono bardzo serdecznie. Start samolotu na- 
stąpił w poniedziałek o godz. 12. 

Z Polskiego Czerwonego Krzyża, Pod prze- 
wodnictwęm wiceprezesa dr. Korzeniewskiego 
odbyło się posiedzenie oddziału P, C. K; w Cho- 
dzieży. Ponieważ prezes p. Szulczewski z po- 
wodu innych rozlicznych prac społecznych w 
powiecie swój urząd złożył, wybrano jednogło=* 
śnie prezesem p. dr. Korzeniewskiego. 

Zebranie Tow. gimn. Sckół odbyło się w lo- 
kalu p. Luki przy licznym udziale członków 
i gości. Zagaił zebranie wiceprezes p. Retz. 
Po odczytaniu protokółu złożył sprawozdanie 
z zlotu dzielnicowego naczednik Witosławski. 
P. Sikorski złożył sprawozdanie jako delegat 
z obchodu 25-lecia gniazda w Rogoźnie. P, 
Michałowicz złożył sprawozdanie z zawodów 
wioślarskich w Bydgoszczy, dokąd wybrała się 
trójka naszych wioślarzy. 

Powrót harcerzy z obozu letniego. Po 4- 
tygodniowym pobycie w obozie letnim pod Śmi- 
łowem powróciła nasza sympatyczna gimn. druż. 
harcerska. Drobne niewygody życia obozowego 
nie miały wpływu na naszych harcerzy, fo tez 
i humor był wyśmienity i dzielnie dotrzymywał 
mu kroku wilczy apetyt. 


EForunń. 


Dyżur aptek. Dyżuruje apteka „Pod Orłem” 
Rynek Staromiejski. 

Stan Kasy Chorych w Toruniu poprawia się. 
Na skutek przeprowadzonej obecnie w Miejskiej 
Kasie Chorych w Toruniu rewizji ksiąg, która 
do tej pory ujawniła nadużycia na sumę około 
90.000 zł, dowiadujemy się, iż w dniu 30 ubm, 
aresztowany został jeszcze jeden urzędnik Kasy 
Chorych Leon Burczykowski, który nie mając 
upoważnienia odbierał i kwitował składki, wj 
wpacając ich do „Chorej Kasy". 

Rzadki jubileusz. Zamieszkały w Toruniu 
p..Andrzej Jędrzejewski obchodził wraz ze swą 
żoną Rozalją rzadki jubileusz, a mianowicie 
djamentowe gody małżeńskie. W kościele Chry- 
stusa Króla odbyło się nabożeństwo za dro- 
wie i dalszą pomyślność jubilatów. 

Krzyż zasługi za działalność na polu W, F. 
iP. W. Prezydent miasta Torunia p. Bolt jako 
przewodniczący miejskiego komitetu W, F, i P. 
W. dokonał wręczenia krzyża zasługi pięciu 
toruńczykom którzy przyczynili się do rozwoju 
pracy na polu W. F.i P. W. Udekorowani zo- 
stali: znany sportowiec p. Józeł Słogowski, 
oraz działacze harcerscy pp. Cieńska, Luśnia- 


kówna, Sieradzki i Żuchowski, 
» 


f: ? 4 


„DZIENNIK BYD 


Nocny dyżur aptek. Do 8. bm, 
pełnią apteki „Pod O'iem* ul, 3 
Gryfem' ul. Lipowa. 

Oscbiste, Prezes sądu okręgoweśo dr. Ja- 
recki, rozpoczął 6-tygodniowy uriop wypoczyn- 
kowy. Zastępuje do wiceprezes sądu okręśo- 
wego, dr. Kornicki. Również rozpoczął urlop 
wypoczynkowy sędzia karny sadu grodzkiego 
p. Salicki, 

Program kin. Apollc: „Sztabskapitan Guba- 
niew”. Gryf: „Graj cyganie“, Nowości: .,Sza;- 
ka zśrozy*. Nadprogram „Dożynki w Spale”, 
Orzeł: „Brzdąc“ i ciąg dalszy b. interesujących 
walk zapaśniczych. 

Kradzież. Gerke Marjanna; zamieszkała przy 
ul. Sobieskiego 21, zameldowała kradzież z jej 
mieszkania przy pomocy klucza podrobionego 
gotówki 30 zł oraz różnych rzeczy „jej. sublo- 
katora. 

Święto sportowe policji pomorskiej, Pod 
protektoratem p. ministra spraw wewnętrznych 
odbędą się w dniach 8 i 9 sierpnia .w Grudzią- 


GOSKT" wtorek 


nocny dyżur 
Maʻasi «Pod 


dnia 4 sierpnia 1931 r. 


dzu zawody sportowe Policji Państwowej woje- 
wództwa pomorskiego. Do zawodów stanie oko- 
ło 180 zawodników z całego Pomorza. Policyj- 
ne święto sportowe organizuje komitet obywa- 
telski, Na czele komitetu honorowego stoi p. 
wojewoda pomorski Wiktor Lamot, a w skład 
komitetu wchodzą wszyscy starostowie i prezy- 
denci miast. Na czele komitetu wykonawczego 
stoją ,pp. prezydent m. Grudziądza Józef Wło- 
dek, mec. Juljan Szychowski marszałek sejmiku 
krajowego i starosta powiatowy Hipolit Niepo- 
kulczycki, 

Święto dła biednych. Stowarzyszenie Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo przy Farze 
obchodziło jak rok rocznie, dnia 19 lipca wraz 
z swojemi biednemi doroczne święto swego pa- 
trona św. Wincentego a Paulo. Tak wielką 
uroczystość, poprzedziła uroczysta msza św. 
odprawiona przez dyrektora ks. Partykę, pod- 
czas-której panie wraz z biednymi przystępowa- 
ły do stołu Pańskiego. Po wysłuchaniu mszy 
św. udali się biedni na salę parafjalną gdzie od- 


Sekretarz P. P. S. i radny miejski p, Fons 


popełnił sprzeniewierzenie ! 


Po Chojnicach rozeszła się sensacyjna wieść 
o tem, że sekretarz miejscowej Partji Socjali- 
stycznej p. Fons, który piastuje z ramienia 
tej partji urząd radnego miasta, został zwolnio- 
ny z zajmowanego stanowiska za sprzeniewie- 
rzenie około 500 zł gotówki i około 800 zł w 
znaczkąch związkowych. Zarząd okręgowy 
wdrożył przeciw malwersantowi Fonsowi docho- 
dzenia o wyniku których napiszemy później. 

Według krążących wieści, sprzeniewierzenia 
sięgają podobno już rok wstecz. Swego czasu 
ogłosił Fons w prasie, że skradziono mu czy 


|rej miało się rzekomo znajdował gotówka 
i znaczki, Miało to mieć za cel, aby zatuszo- 
wać malwersację w znaczkach. Pomysłowy „se- 
kretarz" napisał list do posła na Sejm Kwa- 
pińskiego, donosząc temu o „zgubionych znacz- 
kach". Ale poseł nie dał się nabrać. Z treści 
listu wywnioskował, że „pan sekretarz" znaczki 
nie zgubił, lecz najzwyczajniej je sprzeniewie- 
rzył. To też polecił sekretarzowi okręgowemu 
w Poznaniu, by załatwił się z „towarzyszem” 


wanie „towarzysza' Fonsa z biura na ulicę. 


ER W dniu 22 lipca odbyło się eksmito- 


też nawet zgubił w Szenfeldzie teczkę, w któ- | Śledztwo w toku. 


Pożar i wybuch w fabryce 


Poznań. Na terenie fabryki opon „Stomil“ 
w Starołęce powstał drobny pożar, który na 
szczęście pracownicy 
siłami. 

W czasie akcji ratunkowej uległ jednak nie- 
szczęśliwemu wypadkowi wskutek ' eksplozji 


"aparatu przeciwpożarnego f-y Zieliński z War- | 


szawy: pracownik fabryki Włodzimierz Paro- 


szczak. Przyczyną eksplozji była yrawdopo o- | 
bnie: wadliwa budowa aparatu. Rzucony siłą | 


wybuchu na ziemię, doznał Paroszczak złama- 
nie nogi oraz mniej poważnych obrażeń ze- 
wnętrznych. Zawezwane na miejsce wypadku 


ODON. 
pogotowie lekarskie odstawiło nieszczęśliwego 
po dokonaniu prowizorycznego opatrunku do 


zlikwidowali własnemi | szpitala, A + 


rządziła znaczne szkody. 
W Wielkich Bałówkach uderzył grom 


Tajemniczy trup w lesie. 


Kępno. P. Maciejewska ze-wsi Kliny wy- 
brała się wraz z sąsiadką i jednym mężczy- 
zną do lasu myjomickiego na grzyby. Podczae 
zbierania tychże w odległości około 500 me- 
trów od stacji kolejowej Domanin, p. M, spot- 
kała w gęstym zagajniku trupa znajdującego się 
w rozkładzie. , : * : 

Był to trup mężczyzny, już nieomal zupeł- 
nie wyschnięty, w szarem ubraniu, obok kape- 
tusz laska 1 butelka. z mn sonenn 

Przestraszeni tem odkryciem ludzie zawia- 
domifi natychmiast władze policyjne i sądowe 
w Kępnie. Przybyła na miejsce komisja sądo- 
wo-lekarska rozpoznałą w znalezionych zwło- 
kach szczątki śp. Augustyna Drogiego, zamożne- 
go obywatela i restauratora z Kępna, który za- 


śinął bez śladu w dniu 16 maja br. w następu- 
jących okolicznościach: Tragicznie zmarły tru- 
dnił się handlem gospodarstw, W dniu 16. 5. br. 
wyjechał koleją do Ostrowa, skąd powracał 
z większą sumą pieniędzy, Na stacji w Doma- 
ninie wysiadł celem załatwienia pewnego inte- 
resu w okolicy, Stacja kol. Domanin jest poło- 
żona w lecie, przez który zmarły musiał prze- 
chodzić. Od tego cżasu wszelki ślad po nim 
zaginął, a energiczne poszukiwania 'w lesie 
i okolicy okazały się bezskuteczne. Na ubraniu 
i ciele denata znać dziurę od kuli na piersiach, 
Czy zachodzi tu fakt morderstwa rabunkoweśo 
ustali sekcji zwłok, Dodać należy, że przy 
zwłokach nie znaleziono ani zegarka, ani też 
portfelu z pieniędzmi. 


Zbrojne ı napady bandyckie 


w Swornegaciach, w powiecie chojnickim. 


Spokojna wieś kaszubska Swornegace, która 
od szeregu miesięcy nie notowała przestępstw, 
nawiedzióna została przez zbrojnych bandytów, 
którzy w tych dniach dokonali śmiałych wła- 
mań u tut. kupców. 'Najpierw dokonano wła- 
mania do składu kolonjalnego p. Bolesława Joa- 
chimczaka, Skradziono tam'2 kilo kiszek i 40 
cygar. Po złodziejach brak wszelkich śladów. 
Poszkodowany zauważył kradzież. tylko przy- 
padkowo. 

Z drugiem włamaniem miało się nieco gorzej, 
Trzech bandytów usiłowało się włamać do skła- 
du bławatów i towarów kolonialnych p. Augu- 
styna Gierszewskiego. Sąsiadka p. Majerowa 
zauważyła bandytów, zbudziła natychmiast mę- 
ża, który przekonawszy się uprzednio, zawiado- 
mił mieszkającego w sasiedztwie strażnika gra- 
nicznego p. Przewoźnego. Jeden z bandytów 
zauważył obserwujących i na znak bandyci rzu- 


cili się do ucieczki, Nastąpił pościg za bandy- 
tami. Do ścigających bandyci oddali 10 strza- 
łów, "które jednak chybiły. Oddane 
do bandytów również chybiły. 
udaremnił dalszy pościg. 


„Strzały 
Pobliski las 


było się wspólne śniadanie, Podczas śniadania 
przemawiał ks. dyrektor w pięknych i serdecz- 
nych słowach do zgromadzonych, Wydano w 
dniu tym ubogim: 245 strucli, 24 blachy placka, 
2 babki, 100 ciastek, 100 f, kiełbasy, 160 p. 
kawy słodowej, 200 f. cukru, 200 bułeczek ob- 
kładanych i 150 kaw, mydła. Ubogim, którzy 
dla słabości przyjść nie mogli, zaniosły panie 
opiekunki dary do domu. Obdarzono w tym 
dniu 200 ubogich. Wszystkim  oliarodawcom, 
którzy raczyli się przyczynić darami do tej uro- 
czystości i tak pp? Orłowskiemu, Buchholzowi, 
Poznańskiemu, Krajnikowi i pp. opiekunkom skła- 
damy w imieniu ubogich serdeczne „Bóg zapłać” 

Nadmieniamy, iż we wrześniu przypada nam 

ubrać dzieci najuboższych rodzin do I. komunii 

św., przeto apelujemy do serc litościwych na- 

szego społeczeństwa, by składali ofiary choć 

najdrobniejsze na tych najbiedniejszych. Wszak- 

że Bóg powierzył własność ludziom dlatego, by 

nietylko własne opędzali potrzeby, ale nieśli 

ulgę także bliźnim swoim cierpiącym niedolę, 

Dary dla ubogich w gotówce i w naturze jako 

też noszoną odzież, przyjmujemy z wdzięczno- 

ścią w biurze Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo, przy ul. Sienkiewi- 

cza 10. Zarząd. 

Dotkliwe redukcje w sądownictwie, Jak się 
dowiadujemy, Ministerstwo Sprawiedliwości za- 
rządziło w celach oszczędnościowych redukcje, 
które odbijają się fatalnie na naszem sądowni- 
ctwie. W sądzie grodzkim otrzymało wypowie- 
dzenie z terminem 3-miesięcznym 6 sił urzędni- 
czych, w sądzie okręgowym 3 siły. Pozatem 
liczba komorników sądowych zostaje zmniej- 
szona o trzech, 

Policja powinna się nim zająć. Przy ulicy 
Mickiewicza 25 jest hala licytacyjna, której 
właśc, jest Niemiec Steinbor. Przyjmuje om, 
w komis rzeczy i meble, które po wygórowanej 
cenie sprzedaje, lecz właśc. mebli pieniędzy nie 
zwraca, zachowując je dla siebie. Steinborn 
oskarżony, kryje się przysięgą manifestacyjną. 
Tak dalej być nie może i władze policyjne 
powinny wdrożyć w tej sprawie śledztwo, boć 
nie sposób, aby bezkarnie można było oszuki- 
wać najbiedniejszych, boć bogaci mebli swych 
nie zastawiają. 

Związek Inwalidów Wojennych Koło Gru- 
dziądz, Miesięczne zebranie odbędzie się w 
czwartek, 6. bm. o godz. 19 w sali „Gospoda 
Abstynentów" ul, Gen. Hallera 3. 


—Niszczycielski pochód burzy 


m m "ws.jednym powiecie. 


p Nowemiasto ñ. Drwęcą. Burza, jaka! w komin domu mieszkalnego p. Drze- 
EN nad miastem i powiatem, wy- 


wickiego, Piorun przeszedł do kuchni i 
uderzył w córkę właściciela, 29-letnią 
Klarę, która padła na miejscu trupem. 
Poza tem piorun uszkodził znacznie su- 
fity w kuchni i pokoju. 

W W. Bałówkach na skutek ude- 
rzenia gromu w dom mieszkalny rolni- 
ka p. Deutera dom spłonął doszczętnie, 
Ogólna szkoda wynosi około 4 tys. zło-. 
tych. 

W Wonnie uderzył grom w stodołę 
rolnika p. WŁ. Olińskiego, która spłonę- 
ła doszczętnie wraz z maszynami rolni» 
czemi, wozem roboczym i kilkunastu: 
furami żyta. Szkoda wynosi około 6000 
złotych. 

W Osetnłe uderzył piorun w stodołę 
rolnika p. Ant. Lewandowskiego, która 
spłonęła doszczętnie wraz z przybudo- 
wanym chlewem, maszynami rolnicze- 
mi i drobnemi sprzętami gospodarcze- 
mi. Z żywego inwentarza spaliła się 
1 świnia i 7 kur, Szkoda wynosi około 
7000 złotych, 


W Tomaszewie uderzył grom w znaj- 
dującą się na postwisku krowę p. Fr. 
Preussa, wartości około 400 zł, uśmier- 
cając ją na miejscu. 


W Borku uderzył grom w dom miesz- 
kalny rolnika Wł, Kleinowskiego, ni- 
szcząc sufit i piec kuchenny. Powstałą 
szkoda wynosi około 400 złotych. 


Chojnice, 31, 7. 

Pod Chojnicami wydarzył się wypadek samo- 
chodowy, który na szczęście nie pociągnął za 
sobą tragicznych następstw. Szosą Chojnice— 
Kościerzyna zdążał samochód wojskowy z Po- 
znania do Gdyni. Około dwa kilometry za 
Chojnicami. pękła opona przy tylnem lewem 
kole, wskutek czego samochód się wywrócił do 


góry "kotami. Pasażerowie, pewien kapitan | 


Wypadek samochodowy pod Chojnicami. 


z żoną, wyrzuceni zostali z samochodu, odno- 
sząc lekkie obrażenia cielesne, zaś szofer samo» 
chodu doznał cięższych obrażeń. Rannych prze» 
wieziono do koszar baonu strzelców w Chojni- 
cach, gdzie ich opatrzono, poczem prócz szofe- 
ra powrócili najbliższym pociągiem do Pozna- 
nia. Samochód, który jest niezdolny do dalszej 
jazdy, został załadowany na wagon kolejowy 
i odesłany do Poznania, 
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Bydgoszcz, dnia 3 Sierpnia 1931 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Znal. św. Szczepana, Nikodema. 
Jutro: Dominika, Eufronj., Jan Vianney 
Wschód słońca: godz. 4,22, 

Zachód słońca: godz. 19,49. 


== 


DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku dnia 3 bm. do niedzieli 
9 bm. (włącznie) dyżur pełnią: 
1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 65. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica 
Marszałka Focha. 
n —— 


— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10—16, w niedzie- 
le i święta od 11—14, 

-— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256, 
od godz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe — 
wszelkie informacje w sprawach turystycz- 
no-wycieczkowych. 

— Bibljoteka Ludowa, ul. Jana Kazimie. 
rza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


I oao 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, poniedziałek 3 Sierpnia o godz. 20 
przedstawienie propagandowe, ceny miejsc 
o 50% zniżone, by dać absolutnie wszystkim 
dostęp do tanich przedstawień, - 

Na pierwszy ogień idzie arcywesoła sztu- 
ka Carpenter'a p. t. „Kawaler Papa", 

Wtorek i środa świetny reportaż krymi- 
nalistyczny, sztuka Edgara Wallacea p. t. 
„Nieuchwytny“ 

Czwartek po raz ostatni (w Teatrze) Kry» 
sla Leśniczanka, 


Nowa świetna operetka, 

W Teatrze odbywają się intensywne pró- 
by, w-przygotowaniu bowiem jest operetka 
Emmericha Kalmana p. t. „Manewry jesien- 
ne“, która wejdzie na afisz w sobotę 8 sierp- 
nia, 


Teatr rewji „Uśmiech Bydgoszczy” z po- 
wodu wyjazdu na gościnne występy do 
Gdańska i Grudziądza nieczynny przez po- 
niedziałek i wtorek. Wobec niezwykłego 
powodzenia znakomitej rewji p, t. „Parada 
gwiazd“, dyrekcja postanowiła grać ją je- 
szcze przez środę i czwartek, tak, że zapo- 
wiedziana premjera satyrycznego wodewilu 
p. t. „Pan minister na inspekcji“ odbędzie 
się dopiero w Piątek 7 bm. 


Na marginesie. 


Do naszej ankiety — list ostatni. Miano- 
wicie piszą nam: 

Zabieram głos, bo niechwaląca się wy- 
dałam od czasu bolszewickiej wojny 6 có- 
rek za mĄż, choć żadna posagu nie miała, 
a wyprawę to tak ino co do łóżka najpo- 
trzebniejsze było. Mając takie doświadcze- 
nie, mogę o sposobach na żeniaczkę coś po- 
wiedzieć. 

Otóż co dotychczas czytałam, to są same 
hojdy-bojdy. Na to, aby dostać męża, żadna 
panna oświadczać się nie potrzebuje. Na to 
są inne sztuki, i każda matka, która powie, 
że ich nie zna, to z przeproszeniem kłamie. 

Nie kawaler polują na pannę, tylko od 
dawien dawna panna zawsze poluje na ka- 
walera jak chart na zająca. Póty nastawia 
na niego sieci, aż raz do nich wpadnie, Są 
pewniejsze na kawalera sposoby, niż 0- 
świadczenie mu się. To musi przyznać każ- 
da mamusia i każda panna, jeżeli ją mama 
albo ciocia bodaj trochę na kawalera wy- 
tresowały, 

Ja polemiki na to prowadzić nie mogę, 
bò nie mam 'do tego pióra, i taka pani Dow- 
giełło albo Ściborowska na artykuły pewnie 
by mnie zjadły. Ale opowiem po kolei i po 
krótkości, jak moje córki wydałam za mąż. 

Konkurentowi do ręki najstarszej Pelasi 
pokazywałam żelazną opieczętowaną szka- 
tułę i mówiłam, że to wuj z Ameryki przy- 
słał jej na posag, ale z warunkiem, że szka- 
tułę wolno dopiero w dzień ślubu otworzyć. 
To ten huligan mój zięć taki był ciekaw, 
ile tam jest w środku, że wszystkie trzy Zza- 
powiedzi musiały wyjść naraz, aby tylko 


Zderzenie się dwóch taksówek. 


Szczęściem tylko nie było wypadku z ludźmi. 


W niedzielę, 2 bm., na ulicy Pomorskiej, 
znowu zdarzył się wypadek zderzenia 
dwóch taksówek, a mianowicie: Taksówka 
PZ. 10096, właściciela Ziółkowskiego, jadąc 
od strony Placu Piastowskiego, ulicą Śnia- 
deckich, najechała na taksówkę PZ. 10137, 
zdążającą ulicą Pomorską w górę, uderza- 
jąc z boku w karoserję, 

Najechana taksówka przewróciła się na 
trotuar z prawej strony, jednak tak szczę- 
śliwie, że znajdujący się w niej dwaj pa- 
sażerowie, Oraz szofer, nie odnieśli żadnych 
obrażeń. Taksówka jednak została poważ- 
nie uszkodzoną i nie mogła ruszyć z miej- 
sca tak, że musiano ją odprowadzić. 

Że ludzie, znajdujący się w taksówce nie 
ulegli wypadkowi, zawdzięczyć należy przy- 
tomności szofera, który wstrzymał auto, 0- 
raz temu, że auto pochylało się powoli, 
stopniowo, aż położyło się na trotuar. 

Była to chwila, pełna grozy tak dla sie- 
dzących w aucie, jak i dla świadków tej 
sceny, gdyż niewiele brakowało, a mogło 
się stać wielkie nieszczęście. 


o nagrode, 
Xewego Kurjera 


w Foznaniw 


Miedzieła. 9 Sletpnia, 


Taksówka p. Ziółkowskiego została lek- 
ko uszkodzona. Przybyła na miejsce poli- 
cja, spisała protokół į Sprawa skierowaną 
zostanie do sądu, Kto ponosi winę, wykażą 
dalsze dochodzenia, 

ZU 

— Zebranie bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. We wtorek, dnia 4. bm. o godz. i1 
przed poł. odbędzie sę w sali restauracji „Pod 
Lwem" przy ul, Marsz. Focha zebranie bezro- 
botnych pracowników umysłowych. Wstęp tyl- 
ko za okazaniem legitymacji, wystawionej przez 
sekretarjat komitetu, 

— Wódka dla zwalczania pijaństwa? Sa- 
nacyjna ajencja prasowa „Iskra“, donosząc, 
ża w tym tygodniu ukaże się w Sprzedaży 
monopolowa wódka czysta o mocy 35 stop- 
ni, takie śmieszne robi uwagi: Wódka ta 
o odpowiednio do mocy niskiej cenie ma 
wypełnić lukę w wyrobach monopolu spi- 
rytusowego, które posiadały dotychczas tyl- 
ko wysoki procent alkoholu. Słabsza wód- 
ka monopolowa przeznaczona jeSt przede- 
wszystkiem dla konsumentów dzielnic za- 


chodnich, gdzie dzięki wieloletniemu przy- 
zwyczajeniu poszukiwana jest wódka słab- 
sza, aby można było zamiast przekąski po- 
pijać ją piwem. Pozatem monopol spirytu- 
sowy, wypuszczając wódkę o mocy 35 stop- 
ni, pragnął dać szerokim masom publicz- 
ności trunek słabszy dla tych, którzy nie 
mogą konsumować wódki o pełnej mocy. 
Wypuszczenie tej wódki jest — zdaniem 
sanacyjnej prasy — dalszym krokiem prze- 
ciwdziałania alkoholizmowi, W to chyba 
nikt nie uwierzy. W każdym razie rozczu- 
lającą jest troskliwość monopolu Spirytu- 
sowęgo o ludność ziem zachodnich. 


— Fałszywe monety w obiegu. W kilku 
składach, przy przeliczaniu pieniędzy zro- 
biono niemiłe spostrzeżenie, iż niektóre 
sztuki pośród pięciozłotówek i dwuzłotó- 
wek — Są lżejsze, Ponieważ mennica pań- 
stwowa każdą sztukę waży, zanim zawinie 
w ruloniki, zachodzi podejrzenie, że ktoś 
prywatnie pieniądze fabrykuje. Kasy pań- 
stwowe i banki lżejszych monet nie wymie- 
niają, dlatego trzeba bardzo uważać! 


— UDjęto: 3 osoby za kradzież, 1 osobnika 
podejrzanego o morderstwo, 1 za sprzeniewie- 
rzenie, 7 za włóczęgostwo, 2 za wykroczenie 
przepisów sanitarno-obyczajowych. . 


Pijani awanfurnicy grozili nożami. 


Dnia 1 bm. Około godziny 8 wieczorem, 
przybyło do Kawiarni Teatralnej dwóch pi- 
janych osobników, którzy zająwszy miej- 
sca przy jednym ze stolików, obok orkie- 
stry, domagali się w hałaśliwy sposób, aby 
im służba podała wódki, Spotkawszy się 
jednak z odpowiedzią odmowną, dobyli no- 
ży i wywijając niemi, odgrażali Się wy- 
rźnięciem wszystkich, przyczem jeden z 
nich wbiwszy z całej siły nóż w środek sto- 
łu, krzyczał w dalszym ciągu o podanie im 
wódki i piwa. 


Zawezwana policja, przybywszy na miej. 
sce, usiłowała rozbestwionych awanturni- 
ków wyprowadzić z ogrodu, lecz spotkała 
się z zaciętym oporem z ich strony. Dopiero 
po założeniu kajdan, z wielkim trudem do- 
prowadzono pijaków do komisarjatu, a 
stamtąd karetką policyjną odwiezieni zo- 
stali do aresztów. 

Jak stwierdzono, 
byli: 


awanturnikami tymi 
Franciszek Ziółkowski, zamieszkały 


| rzy ul. Nowodworskiej 11 i Anastazy Ma- 


nia, zamieszkały przy ulicy Kujawskiej 91. 


Niebezpieczne harce rowerzystów. 


Planty na Okolu. za stacją kolejki powiato- 
wej, przeznaczone dla pieszej publiczności, za- 
mieniły się obecnie w jakiś tor wyścigowy, po 
którym o każdej porze dnia różni rowerzyści 
urządzają sobie istne harce, Przechodnie nara- 
żeni łam są na każdym niema! kroku na naje- 
chanie przez takiego „harcownika” i niejedno- 
krotnie już zdarzały się tam wypadki najecha- 
nia na dzieci i osoby starsze. 

Panowie ci nic sobie nie robią z wszelkich 


uwag przechodniów, że to przecież nie jest 


miejsce dla rowerów, lecz roześmiawszy się 
każdemu niczadowolonemu w nos, pędzą na 
oślep jeden za drugim, jak szaleni. . 

Ponieważ niekulturalna ta zabawa nietylko, 
że jest krępującą i niewyśodną dla przecho- 
dniów, ale połączoną również z dużem niebcz- 
pieczeństwem, przeto pożądanem jest, aby od- 
powiednie władze zajęły się tą sprawą i wska- 
zały tym panom właściwe dla nich miejsce do 
harcowania na rowerach, nie czekając, aż stanie 
się jakie nieszczęście. 


ślub przyspiąszyć. A gdy zobaczył, że jest | riankowi Tczew, jeśli się z Wandą ożeni. 


tylko książka do modlenia się, szkaplerz, 
różaniec i złota dziesięciodolarówka na 
Szczęście, to z desperacji upił się jak nie- 
boskie stworzenie, ale było już zapóźno 1 
dziś czwarty już rok bardzo dobrze ze sobą 
żyją. 

Następny kdhkurent to był taki pan, 
który wynajmywał u nas pokój z wiktem. 
Ja zaraz się w nim zmiarkowałam, a że był 
kutwa choć dobrze się Stał, więc za złotego 
dziennie dawałam mu dwa śniadania, obiad 
z 5 dań, podwieczorek i ciepłą kolację. A 
gdy się dziwił nad taką taniochą, to wma 
wiałam póty w niego, że to Jadzia tak tanio 
gospodaruje i gotuje, aż się z nią ożenił. 
Přoszę sobie pomyśleć, jak on po ślubie 
gały wytrzeszczał, gdyśmy mu powiedziały, 
że niżej piętnastu złotych dziennie niema 
wiktu dla dwóch csób. Musiałam przecie 
odbić swoje za to, że przez 5 miesięcy ta. 
kiego złodzieja prawie za darmo żywiłam. 


Trzeci, nauczyciel wiejski, był (pożal się 
Boże) chuderlawiec taki, że ścierką można 
go było zabić. I jak to bywa u takich chu- 
dziaków, chciał mieć koniecznie masywną 
żonę. "fo moja Klocia, choć sama chuda 


.jak Szczypa, piersi i brzuch obwijała sobie 


prześcieradłami, a na nogi ubierała worki 
z waty, aby sią tylko temu paskudziarzowi 
za jak najgrubszą wydać, A szedł ją ważyć 
do drogerji (taki jucha Specyfinder był z 
niego!), to z kolonjalki prędko się pożycza- 
ło ciężarki funtowe, które Klocia sznurka- 
mi przywiązała sobie pod sukienką, że jej 
nieraz i 40 funtów więcej było niż miała na- 
prawdę, Po pół roku takiej mordęgi i cho- 
dzenia w prześcieradłach przywiodłyśmy 
go wkońcu na hak. A po ślubie Klocia mu 
powiedziała, że to z wielkiej miłości do nie- 


go tak galop się zeschła i musiał Się tem 


kontentować. 

Czwarty był kolejarz, ambitnik straszny, 
który chciał jak ngjprędzej zostać naczelni- 
kiem na jakiejś większej stacji. A że mam 
pasierba, który prowadzi w Gdańsku rzeź- 
nictwo, więc On przyjechał do nas z wizytą, 
przedstawiłyśmy go jako decernenta kole- 
jowego od awansów, i on przyrzekł Ma- 


Chłopak chciwy. był i dał się wziąść na ten 
awans. Dziś ma już czworo dzieci, ala Tcze- 
wa jeszcze nie widział. 

Najwięcej kłopotu miałam z piątą córką 
Baśką, bo to był wicher, nie dziewczyna, i 
długo nie mogłam jej namówić do ustatko- 
wania się. A oświadczył się o nią jeden 
handlerz, który miał skład zegarów i oku- 
larów, Baśka niby się zgodziła, ale w ty- 
dzień później zwiała mu z jednym oficerem 
aż do Wilna. Ja bez trzy dni buczałam z 
desperacji jak ten gramafon, bo mnie i 
przed sąsiadami wstyd było. Ale w tego 
handlarza wmówiłam, że Baśka wstąpiła 
we Wilnie do klasztoru, aby się godnie 
przygotować do świętego stanu małżeńskie- 
go, i że za rok wróci, co się Nawet wcześniej 
stało i zaraz się pobrali, bo dziewczyna ra- 
da była, że po tem wszystkiem raz-dwa do- 
stała męża. Do dziś-dnia opowiada mu, ja- 
ka to surowa reguła była w tym klasztorze, 
ino biedny zegarmistrz potomstwa nie może 
się doczekać, 

Szósty mój zięć miał krótkie oczy i to 


stało się jego nieszczęściem, Bo chciał swo- 
jemu psu halsztuk na szyję założyć, a że 
dycht ślepy był, więe opasał tym halsztu- 
kiem mojej najmłodszej nogę powyżej ko» 
lana. Ta w krzyk, ja zaś wpadam do pokoju, 
i prędko zorjentowawszy się, krzyczę: ha, 
zbereźniku, to taki twój proceder? to ty 
pannom podwiązujesz nogi, aby się ruchać 
nie mogły? I takiego narobiłam mu kry- 
minału, że nie minął kwartał, a już i z mo- 
ją Oldzią było po ślubie. 

Proszę Państwa teraz powiedzieć, czy 
miałabym sześć zamężnych córek, gdyby 
one kawalerom oświadczały się tylko, za- 
miast zażywać na nich takiej i owakiej 
sztuki? 

Więc niech Szanowna Redakcja przesta- 
nie tę ankietę drukować, bo to, co te pa- 
niusie piszą, to jest tylko tumanienie sja“ 
bie i drugich. Chłop nie chce, aby mu się 
panna oświadczała. On woli, aby go za nos 
do ołtarza poprowadzić. Ino musi mu się 
zdawać, że to on prowadzi, a nie że jego 
prowadzą. 

Dorota B. 


-Jak kursują pociagi 


z Bydgoszczy do Kościerzyny? 


Na linji Bydgoszez—Kościerzyna zmie- 
nia się rozkład jazdy dla pociągów Nr. 8921- 
5922 jak następuje: 
pociąg nr. 8921: 


Bydgoszcz odj. 16,58 

Rynkowo przyj. i odj. 17,05 
Maksymiljanowo przyj. 17,12, odj. 17,13 
Stronno przej. 17,27 

Serock przyj. 17,40, odj. 17,41 
Świekatowo przej. 14,50 

Błądzin przej. 18,01 ; 
Wierzchucin przej. 18,15 

Zarośle przyj. 18,33, odj. 18,34 
Lipowa przej. 18,52 

Szałama je przej. 19,03 

Bąk przyj. 19,22, odj. 19,23 
Olpuch przyj. 19,38, odj. 19,58, 
Kościerzyna przyj. 19,55 


pociąg nr. 8922: 


Kościerzyna odj. 4,17 

Olpuch przyj. 4,33, odj. 4,34 
Bąk przyj. 4,47, odj. 4,48 
Szałamaje przej. 5,02 

Lipowa przej. 5,20 

Zarośle przyj. 5,34, odj. 5,35 
Wierzchucin przej. 5,53 

Błądzin przej. 6,05 
Świetakowo przej. 6,15 

Serock przyj. 6,24, odj. 6,25 
Stronno przej. 6,38 
Maksymiljanowo przyj. 6,50, odj. 6,51 
Rynkowo przyj. 6,58, odj. 6,59 
Bydgoszcz przyj. 7,06 


Zmiana rozkładu jazdy pociągów nr. 8821 
i 8922 obowiązuje od 1 sierpnia br. aż do 
odwołania, j a 


Str. 8. 


Zarządzenie Dyrekcji Tramwajów, 


które wywołało wielkie niezadowolenie wśród publiczności. 


W ub. niedzielę, 2. bm. około godziny 10 
przed południem, napotkałem na przystanku 
tramwajowym przy placu Teatralnym, mego 
dobrego znajomego. p. Z., który z zagniewaną 
miną „mamrotał* coś pod nosem sam do siebie. 
Powitawszy go, zapytałem, co jest przyczyną 
tego gniewu, 

— Panie kochany — odpowiedział — to już 
świętej cierpliwości człowiekowi brakuje, co się 
dzieję z temi tramwajami, Stoję tu już przeszło 
10 minut, aż mnie nogi rozbolały, bo jak pan 
widzi, niema tu ani ławki, ani żadnej rzeczy, na 
której by można usiąść, a tramwaj ani rusz nie 
nadchodzi. To są czyste kpiny. Spodziewaliśmy 
się, że po objęciu tramwai przez Magistrat na- 
staną lepsze porządki i udogodnienia dla pu- 
bliczności, a tymczasem patrz pan co się deicje; 
pieszo zaszedłbym już do domu. 


— Niechże się pan tak nie irytuie, może 
zaszedł jakiś wypadek, który wstrzymał 1uch 
tramwajów, to się przecież zdarza. 


— A niech wszyscy djabli wezmą, idę pieszo 
do domu, do widzenia panu. Jestem bardzo 
zirytowany. 

I odszedł. Jednak chcąc się przekonać co 
było istotną przyczyną opóźnienia się tramwaju, 
zasięgnąłem informacji i oto czego się dowie- 
działem: 

Dyrekcja tramwajów, nie wiadomo w jakim 
celu powzięła zamiar wycofania z ruchu kilka 
wozów i w niedzielę uczyniła pierwszą próbę, 
zmniejszając liczbę kursujących wozów o jeden 
na linji Dworzec—-Okole i o jeden z kursujących 
między ul. Gdańską a Toruńską. Na razie to 
ograniczenie ruchu tramwajowego zastosowane 
zostało na linji Dworzec—Okole tylko w nie- 
dzielę i to do godziny 3 po poł, na linji zaś 
Gdańska— Toruńska, codziennie; później jednak, 
jak nas informują, ma nastąpić dalsze wycofanie 
wozów. 


Nie możemy powiedzieć, aby to zarządzenie 
dyrekcji było szczęśliwe, chociażby nawet nie 
stosowano już dalszych redukcyj wozów. Te 
narzekania, jakieśmy słyszeli wśród publiczności 
w niedzielę, mówią, że prób tych jak najprędzej 
zaniechać należy, tramwaje bowiem służyć po- 
winny wygodzie publiczności i z tem najwięcej 
liczyć się trzeba, a nie z innemi względami. 


Jeżeli chodziłoby tutaj o zysk, to rachuby 
są nierealne, bo oszczędności kilku, lub kilku- 
nastu złotych dziennie, jest drobiazgiem w sto- 
sunku do tej niewygody, jaka się wyłania dla 
jeżdżącej tramwajami publiczności. Jeżeli cho- 
dzi o danie większego wypoczynku personelowi 
tramwajowemu, to również zarządzenie chybia 
celu, 

Konduktorzy i motorowi, którzy dawniej 
mieli minutę lub dwie wypoczynku na końco- 
wych stacjach, przy obecnem zarządzeniu są 
pozbawieni tego, gdyż wóz musi natychmiast, 
bez chwili zwłoki, wracać z powrotem. Praco- 
wnicy więc nie mają czasu, nietylko na spoży- 
cie drugiego śniadania, czy podwieczorku, luk 
na zapalenie papierosa, ale nawet na załatwie- 
nie funkcji fizjologicznych. Z drugiej znów stro- 
ny publiczność, która przyzwyczaiła się już 
wsiadać do stojących na końcowych stacjach 
wagonów, obecnie, nie widząc ich, w obawie 
długiego oczekiwania, udaje się w drogę pieszo, 
na czem oczywiście traci Magistrat. 

Być może, że tramwaje w pewne dni, jak 
naprzykład w niedzielę do godziny 15, nie dają 
pożądanych zysków, ale trzeba wziąć pod uwagę 


że w niedzielę udaje się wielu wycieczkowiczów | 


Z kłopotów pani domu. 
Czyszczenie i utrzymywanie podłóg. 


Oto jeden z bardzo ważnych czynników 
od których zależy estetyka mieszkania. — 
Rozmaite bywają podłogi — począwszy od 
zwyczajnych białych, a skończywszy na ele- 
ganckich, szklących się parkietach, Każdy 
rodzaj podłogi wymaga naturalnie odmien- 
nego sposobu „obchodzenia się“ z nim. 

Zwyczajne białe podłogi znamy jeszcze 
na wsi — w mieście mają takie naogół naj- 
wyżej kuchnie. Szorujemy je wodą mydlaną 
pcz sody. Od sody bowiem żółknie drzewo. 
Szorujemy, maczając w mydlinach szczot- 
kę, nie należy nalewać mydlin na podłogę. 
Następnie zmywamy czystą wodą, maczając 
w niej płat, Nietrzeba szorować w poprzek 
desek, ani wyłącznie wzdłuż, ale kolisto. 
Szorując w poprzek bowiem odrywamy 
trzaski, a wzdłuż robią się rowki w drzewie. 

Nieraz jest podłoga tak poplamioną, że 
samo Szorowanie nie wystarcza. W takim 
razie trzeba plamy wywabiać przed szoro- 
waniem. Zdrapujemy szklanym papierem 
nr. 1. Przy bardzo uporczywych plamach u- 
żywamy innych sposobów. Plamy tłuste np. 
nalewa się odrobiną olejku terpentynowego, 
potem zdrapuje się i zmywa wodą gorącą 
ze sodą. 4 j 

Plamy z atramentu wywabia się spirytu- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 4 sierpnia 1931 r. 


Liczne nagłe zasłabnięcia z wycieńczenia 
i głodu, którym ulegają bezrobotni biedacy na 
ulicach miasta, wymownie świadczą o strasznej 
nędzy, panującej wśród bezrobotnych rzesz, na 
którą to nędzę spokojnem okiem patrzeć nie 
można, Jest to sprawa nader piękąca i najwyż- 
szy czas, aby władze przedsięwzięły jakieś środ- 
ki ratowania tych nieszczęśliwych. 

Donosiliśmy już o kilku takich wypadkach 
zasłabnięcia z głodu, obecnie dochodzi jeszcze 
jeden. 
23,50 zasłabł nagle ńa placu Teatralnym bez- 
domny Szłame Kronca, którego pogotowie ra- 
tunkowe cdwiozło do przytułku dla bezdomnych 
gdzie go nakarmiono i udzielono mu noclegu. 

Ilu bezdomnych nędzarzy z rodzinami nocuje 
po lasach, pełach, stodołach i różnych zakamar- 

Podobno od dziś t. j, od poniedziałku tram- | kach, gdzie przez stykanie się z różnemi szu- 
waje kursują jak dawniej. Mimo to jednak | mowinami, ulegają strasznej zarażliwej demora- 
w pewnych miejscach nieraz po kilka i kilkana- | lizacji, stwierdzają obławy policyjne. 
ście minut czekać trzeba na tramwaj. Ratunku dla nieszczęśliwych!!... 


do Rynkowa, czy innych miejscowości poza 
miasto, wiele gospodyń spieszy się po nabożeń-. 
stwach w kościołach do swych gospodarstw 
i nie można wymagać od publiczności, aby ta 
często na chłodzie i słocie wyczekiwała 15 mi- 
nut na tramwaj, 

Mamy nadzieję, że Dyrekcja Tramwajów, we- 
źmie pod uwagę niezadowolenie, jakie się obja- 
wia wśród publiczności z powodu nowego zarzą- 
dzenia i zarządzenie to cofnie, w myśl przysło- 
wia, że „tabakiera dla nosa, a nie nos dla ta- 
bakiery ', 

* 


- Chłopiec utonął w kanale 
przy V. śluzie. 


Częste nasze nawolywania, ażeby nie ką- 
pać się w miejscach zakazanych, nie zawsze tra- 
fiają do rozsądku młodzieży. Wczorajszej nie- 
dzieli wieczorem lekkomyślność tę przepłacił 
życiem 16-letni młodzieniec Marjan Pawlaczyk, 
zamieszkały przy ul. Nakielskiej 3, który kąpał 
się w starym kanale przy V. śluzie razem z `n- 
nymi kolegami. Chłopiec, będąc dobrym pły- 
wakiem,.czując się bardzo pewnie, zbliżył się | pewien szeregowiec, ściąśnąwszy szybko mun- 
do wodospadu śluzy. Siła wody porwala go | dur, rzucił się do wody ażeby odszukać chłop- 
jednak i chłopiec okrzykiem „ratujcie!' zg nął | ca. W pół godziny później, gdy dzielny ten sze- 
w wodzie, 5 regowiec, którego nazwiska nie zdołaliśmy usta- 

Natychmiast podjęta akcja ratun':owa nie |lić, chciał wciągnąć swój mundur, stwierdzić 
dała pomyślnego wyniku. Dopiero po półgo- | musiał z przykrością, iż rzeczy jego. skradziono. 
dzinnem łowieniu i odszukaniu miejsca przez | Musiał on w pożyczonym mu kostjumie kąpielo- 
pływaków udało się wyciągnąć z wody niestety | wym i prowizoryczrę n okryciu wracać do ko- 
tylko zwłoki lekkomyślnego chłopca. BEA 


LAU 


W niedzielę 2 sierpnia odbyły się w 
Toruniu uroczystości z okazji 600-lecia 
toruńskiego cechu rzeźnickiego, w któ- 


Rozpacz rodziców stojących nad brzegiem 
kanału była bez granic. Matka dziecka straciła 
przytomność, a ojciec blady jak trup wyczeki- 
wał wydobycia ciała dziecka z wody. 

Podjęte próby wypompowania wody i przy- 
wrócenia młodzieńca do życia nie odniosły 
skutku, 

W związku z tym nieszczęśliwym wypadkiem 


AG. 1 -AS TAANE W 


odbyło się poświęcenie sztandaru  to- 
ruńskiego cechu, a następnie uformo- 
wał się pochód, który z orkiestrą. woj- 
rych wzięli udział przedstawiciele władz | skową na czele przeciągnął ulicami 
oraz liczne delegacje pokrewnych or- | miasta, W sali Dworu Artusa odbył się 
ganizacyj, przybyłe z różnych stron ke] wspólny obiad. Uroczystości zakończyła 
ski ze sztandarami. Po nabożeństwie | zabawa, 
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Rozprawa przeciw mordercom 


śp. ks. dziekana Robowskiego znowu odroczona, 


Poznań. Przed sądem apelacyjnym podję- 
to przerwaną w swoim czasie rozprawę prze- 
ciwko Feliksowi Ptakowi z Bydgoszczy, oraz 
Józefowi Stolzowi z Kartuz. Obaj oskarżeni 
są o wtargnięcie w nocy na 31 stycznia 1930 
na plebanję ks. dziekana Ludwika Robow- 
skiego w Sadkach (pow. wyrzyski). Napad- 
nięty ks. proboszcz usiłował bronić się, wo- 
bec czego bandyci zamordowali go czterema 
strzałami rewolwerowemi, poczem dokonali 
rabunku i zbiegli. Po pewnym czasie z0- 
stali ujęci i skazani przez sąd Okręgowy 
w Bydgoszczy: Ptak na dożywotnie więzie- 


nie, a Stolz na 15 lat ciężkiego więzienia. 

Wskutek apelacji, wniesionej przez stro- 
ny, odbyła się przed paru miesiącami po- 
nowna rozprawa, którą trybunał odroczył, 
gdyż Ptak począł udawać Warjata. Trybu- 
nał oddał Ptaka pod obserwację psychjatry. 

W piątek 31, 7. miała się odbyć dalsza 
rozprawa, Ptak nadal twierdził, że jest „mi- 
nistrem wojny”, a na inne pytania wogóle 
nie odpowiadał. 

Stolz obecnie stwierdza, iż jest niewinny. 
W śledztwie przyznał się jedynie pod przy 
musem, ponieważ policja go katowała i mę- 
czyła w niesłychany sposób, Pozatem Stolz 
wykazywał swe alibi, twierdząc, że krytycz- 
nej nocy był w lokalu p. Kamińskiego w 


sem, jeżeli atrament Dył fioletowy, a cytry- 
ną lub solą szczawikową, przy czarnym a- 


tramencie. Bydgoszczy. Zapytany, skąd posiadał 800 zł, 
Plamy z oliwy i nafty usuwają zimne | które wręczył żonie po morderstwie, odpo- 
mydliny. wiedział, iż otrzymał od Ptaka 1000 zł za 


Tyle o podłogach zwyczajnych białych, | POWA przysługę, 

Podłogi malowane olejne, szoruje się tyl- 
ko wtedy, gdy są bardzo brudne. Można je 
w takim wypadku także zmyć wodą mydła- 
ną. Zwyczajnie jednak wycieramy je tylko 
pastą lub naftą. 

Parkiety woskuje się i szczotkuje, Bardzo 
brudne zmywa się wodą z mydłem. Po kil- 
ku godzinach są suche — wtedy można już 
natrzeć woskiem. Nie należy szczotkować 
tego samego dnia, gdyż wszystką masę zbie- 
ra się na szczotki. Natomiast można już po 
godzinie przetrzeć sukiennym płatem. 

Bardzo ładne są Podłogi z linoleum, Tak- 
że dywany z linoleum pojawiają się coraz 
częściej. Przecieramy je mlekiem lub frote- 
rujemy, a będą naprawdę ładne i lśniące. 


Na to wstał Ptak į spokojnie odpowie- 
dział, że „minister niema pieniędzy”. 

Rewelacją był wniosek obrońcy Stolza, 
apl. Praussa o odroczenie rozprawy i po- 
wołanie na świadka b. gospodyni śp. ks. 
prob. Robowskiego, która miała być podob- 
no w zmowie z niejakim Sadowskim, któ- 
remu rzekomo ułatwiła wejście do probo- 
stwa. Morderstwa na osobie ks, prob. Ro- 
bowskiego miał dokonać wspomniany Sa- 
dowski, o czem wspomniał kiedyś, będąc 
w nietrzeźwym stanie. Obrona stwierdza, 
że w mieszkaniu ks. proboszcza dano 4 
strzały, a nie można sobie wyobrazić, aby 
gospodyni ich nie słyszała. Obrońca Plaka, 
p. apl. Garszyński, przyłączył się do wnio- 
sku, 

Ponieważ prokurator Haber nie Sprzeci- 
wił się wnioskom obrony, aby powołać cały 
szereg dałszych świadków, Sąd rozprawę 
odroczył. 


Masę do froterowania kupujemy zazwy- 
czaj gotową w puszkach, Można jednakże 
przygotować samej równie dobrą, a o poło- 
wę tańszą, W tym celu rozgrzewamy 250 gr. 
wosku w garnku na blasze; zdjąw- 
szy z ognia dodajemy 500 gr. terpentyny, 
łyżkę stcaryny i łyżkę benzyny. 

Jeżeli zapuszczamy podłogę gorącym wo- 
sśkiem z terpentyną, będzie takie zapuszcza- 
nie o wiele trwalsze. M. N. 


——O0— 


— Kradzież z właman'em. Do mieszka- 
nia p. Czesława Ługowskiego, przy ulicy 
Wesołej 5, włamali się nieznani złodzieje 


Ratunku dla nieszczęśliwych! 


Mianowicie, dnia 30 ub. m. o godzinie | 


czarne, 
sprawa. 


OOOO 

U dorastającej młodzieży stosuje się 
rano szkłaneczkę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-dózefa* i przy użyciu takowej 
jej czyszczące działanie na krew i naprawa funk- 
cji żołądkai kiszek u dziewcząt i chłopców 
daje zbawienny skutek. Żąd. w apt. i drogerj. 


Pokłosie niedzielne. 


Taka sobie przeciętna niedziela. W mia- 
rę nudna, w miarę pogodna, dość nawet go- 
raca, I to gorąco, to chyba jedyna jej Wy- 
raźniejsza zaleta, Możnaby zatem powie- 
dzieć, że sierpień zaczyna Się dobrze — 0- 
czywiście pod względem atmosferycznym, 
bo na innych odcinkach ludzkich zaintere: 
sowań nic się nie zmieniło. 

„Kryzys jest” — powiedział niegdyś zna- 
komity myśliciel i teoretyk., „sanacji“ Lo- 
pek Krukowski i mądrze powiedział, bo 
wszyscy już o tem bez niego wiedzieli. Ten 
„kryzys* ma jedną niewątpliwą zaletę: jest 
nieśmiertelnym tematem dociekań i towa- 
rzyskich rozmów. I gdyby nie było „kry- 
zysu', to wogóle niewiadomo, o czemby lu- 
dzie rozprawiali, Chyba o polityce... 

Bydgoszcz ubożeje gwałtownie, to też 
każdy szuka rozrywek jak najtańszych. Do- 
wód: śluzy w dniu wczorajszym, Tysiące 
ludzi szuka... świeżego powietrza, Trzeba im 
życzyć powodzenia na tej trudnej i ciernia- 
mi usłanej drodze, A może jednak znajdą? 

W taki gorący dzień najprzyjemniej u- 
ciec do wody, ale w bydgoskich warunkach 
mimo, że Brda to rzeka obfita w ożywczy 
płyn, nie jest to sprawa zbyt prosta, prze- 
dewszystkiem komunikacyjnie Chyba, że 
ktoś ma kajak, to już wszystkie trudności 
rozwiązuje. 

W mieście imprez żadnych nie było, Za- 
stój na całej linji. Niezapowiedzianą, ale 
pierwszorzędną atraktcję mieli bywalcy 
„Teatralki*. Wystarczy wspomnieć, że i w 
południe i wieczorem dyrygował swą świet- 
ną orkiestrą sam por. Grabowski. W prze- 
pełnionym ogrodzie co chwilę grzmiała sal- 
wa oklasków, zwłaszcza po wspaniałych 
fanfarach, 

Bawiło się dobrze przedmieście, Jedno 
z najodleglejszych, bo Czyżkówko, gdzie u- 
datna wenta poruszyła całą ludność, 

(hak.) 
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— Osobiste, Dyrektor Oddziału Banku 
Polskiego p. Stanisław Woda powrócił z ur- 
lopu wypoczynkowego i z dniem 1 sierpnia 
objął urzędowanie. 

— Zbiegł z zakładu umysłowo chory. W 
ostatnich dniach zbiegł z zakładu psychjatrycz- 
nego w Owińskach, tutejszego wejewództwa, 
umysłowo chory, 56-letni Stanisław Dworczak, 
ubrany w szaro-żółte ubranie drelichowe za- 
kładu, Dworczak włada dobrze językiem pol- 
skim i niemieckim i każe się tytułować „Kaizer 
Martin von Japan'. Jest on bardzo niebez- 
pieczny dla otoczenia, a jak ślady wskazują, 
udał się w stronę Gdańska, przeto w razie na- 
potkania chorego, należy go bezzwłocznie oddać 
w ręce policji, 

zh, „Niebieski ptak“. Donoszą nam ze stron 
zainteresowanych o jakimś oszuście, który poda- 
jąc się za właściciela biura wywiadowczego w 
Bydgoszczy, naciąga ludzi na gotówkę, obiecu- 
jąc przeprowadzić potrzebne zainteresowanym 
wywiady. Poszkodowani stwierdzili, że osobnik 
ten żadnego uprawnionego biura wywiadowcze. 
go nie posiada i żadnych wywiadów nie' prze- 
prowadza, a działalność jego ogranicza się je- 
dynie do wyłudzania pieniędzy. Ostrzega się 
przed tym osobnikiem, 
CESANTE EEE ZOOTY RECARO 
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Aptekarskie sposoby, 


Pomocnik: — 
słoiku? 

Aptekarz: — Z tego słoika się daje, gdy 
nie można przeczytać recepty. 


Co się znajduje w tym 


Brody i sumienia, 


Sędzia: — Jeżeli wasze sumienie jesi tak 
jak wasza broda, to źle stoi wasza 


Oskarżony: — Hm... jeśli mierzyć sumie- 


nie miarą to w takim razie pan sędzia wo- 
i skradli różne przedmioty, wartości 500 zł. góle jest bez sumienia... j 


| — ślub, Dnia 30 "tyt AERTS 
został związek małżeński p. Leopolda Trze- 
buchowskiego-Brodzińskiego, dyrektora te- 
atru „Nowości*w Warszawie, z panną Zofją 


*Ginterówną, artystką filmową z Bydgosz- 


czy. Młodej dobranej parze „Szczęść Boże!", 

— Jubileusz poważnego przemysłowca. Ub. 
soboty obchodzili najbliżsi współpracownicy 
i rada nadzorcza spółki akcyjnej „Rika” w Byd- 
$oszczy jubileueż swego naczelnego dyrektora p. 
Maksymiljana Reicha, Dwadzieścia pięć lat 
temu, po dłuższej praktyce w najpoważniej- 
ezych firmach, usamodzielnił się p. Reich jako 
budowniczy. W roku 1921 po zamianie firmy 
prywatnej na Wielkopolskie Tow. Budowlane 
„Rika'* — spółka akcyjna wybrała swego współ. 
założyciela p. Reicha, dzisiejszego solenizanta, 
prezesem zarządu. Uczczenie zaslug tego czło- 
wieka, uczciwego pracodawcy, aczkolwiek na- 
etąpiło w gronie ścisłem zasługuje na 
wzmiankę kronikarską,. 

-~ Zamach samobójczy artystki kabare- 
towej. W Gdyni usiłowała pozbąwić się 
życia Julja Możejko, artystka znana i w 
Bydgoszczy, i w tym celu napiła się esencji 
octowej. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
denatkę do szpitala Sióstr Miłosierdzia, 

— Nowi asesorowie sądowi, Egzamino- 
wani aplikanci sądowi w okręgu Sądu Ape- 
lacyjnego w Poznaniu: Szrejbrewski Hen- 
ryk, Dziennik Florjan, Flznerowicz Kazi- 
mierz i Jankowski Henryk — otrzymali no- 
minacje na asesorów sądowych, 

— Kradzież w pralni, Z pralni p. Rozalji 
Streich przy ulicy Dworcowej 29 skradł niezna- 
ny sprawca 3 wierzchnie koszule kolorowe mę- 
skie i 8 kołnierzyków, wartości 70 zł. 


oz 


Nadużycia z biletami 
kolejowemi w Łodzi. 


W sprawie głośnych nadużyć z biletami 
kolejowemi w Łodzi, dowiadujemy się, że 
aresztowany Schirmer nie był dyrektorem 
„Orbisu* w Łodzi, lecz agentem, który od 
łat 5-ciu prowadził tę agencję na własny 
rachunek j odpowiedzialność, to też z tego 
tytułu „Orbis“ żadnych konsekwencyj nie 
ponosi, 

Z dniem 1 sierphia sklepy „Orbisu* w 
Łodzi przy ul. Andrzeja 3 i Nowomiejskiej 
zostały otwarte i prowadzone Są od tego 
dnia we własnym zarządzie „Orbisu”. Ko- 
misja z ramienia „Orbisu"* przejęła czyn- 
ności od władz, które poprzednio lokale 0- 
pieczętowały. 

Z powodu machinacyj Schirmera ani 
Skarb Państwa, ani „Orbis“ nie poniosą 
żadnej straty, ponieważ Schirmer przy ob- 
jęciu agencji złożył dyrekcji odpowiednią 
gwarancję, 


PROGRAM w ' KINACH. 


CORSO. Dziś po raz ostatni „Więcej pary" 
i „Siła przed prawem" z Fred Tomsonem. 

KRISTAL wyświetla podwójny program 
z wielkiem powodzeniem. Jako pierwszy uka- 
zuje się na ekranie wspaniały dramat p. Ł 
„Tygrysica” z czarownemi krajobrazami. Na 
drugiem miejscu ciekawy komedjodramat p. t. 
„Kobieta a Marsie“, 

MARYSIEŃKA. Podwójny program zgroma- 
dził w sobotę i niedzielę dużo publiczności. 
W/zruszający dramat pt. „Kochankowie“ z słyn- 
ną Vilma Banky to arcydzieło filmowe. Na 
drugiem miejscu sensacyjny dramat „Wilk i sza. 
kale“, 

NOWOŚCI. Film p. t. „Rozkosze gościnności" 
jest niezmiernie ciekawym i bardzo wesołym 
utworym filmowym. Buster Keaton, człowiek 
ż którego nie można wydobyć uśmiechu, ale 
który swem zachowaniem eię, powoduje, że 
śmiech tryska co chwilę pełną fontanną na całą 
stałę, Realizacja tej przekomicznej komedji 
mistrzowska, Treść przedstawia rzecz przed 
stu laty, gdy ukazał się pierwszy pociąg. Pro- 
gram wraz ż fareą p. t. „Koralowe usta” jest 
wieczorem bujnej wesołości. 


— Kradzież dita AKE Daia < 30 


|ub. m. p. Wilhelm Bucholz, zamieszkały przy 


ulicy Gdańskiej 38-40, doniósł policji, że nie- 
znany sprawca skradł mu 350 metrów drutu 
miedzianego do przewodów elektrycznych oraz 
40 sztuk rozedek porcelanowych, ogólnej ware 
tości 500 zł. 


-— Kradzież sprzętów kuchennych. Pani Kla- 
ra Mikoda, w dobrej wierze, że jej nikt tego nie 
skradnie, pozostawiła więksżą ilość różnych 
sprzętów kuchennych w podwórzu realności 
przy ul. Gdańskiej 127. Złodziej jednak nigdy 
dzisiaj nie da na siebie czekać, lecz zawsze nie- 
zawodnie zjawi się tam, gdzie go się wcale swe- 
spodziewają, a gdzie może znaleźć coś dla swe- 
go żeru. Tak samo i tutaj zupełnie niespodzie- 
wanie przyszedł i zabrał p. M, wszystkie sprzę- 
ty, pozostawiając jej jedynie smutne doświad- 
czenie, 

= Kradzież kartofli W nocy z 29 na 30 ub. 
m. nieznani sprawcy, zwąchawszy, że p. Sala 
Michał, zamieszkały przy ulicy Nakielskiej 104, 
ma dużo leżących w polu kartofli, przyszli i po- 
dzielili się, zabierając p. S. cztery centnary kar- 


i tofli. 


Warszawa, 2. 8. (PAT) Legja — Ruch 
4:5 (3:8). 

Lwów, 2. 8. (PAT) Czarni — Lechja 
3:2 (1:2). 

Kraków, 2. 8. (PAT) Pogoń — Wisła 
2:2 (1:1). 


Gryf (Toruń) — Warta (Poznań) 4:3. 


Toruń, 2. 8. (PAT) W niedzielę roze- 
grany został pomiędzy Wartą (Poznań) 
i WCZŚ. Gryf mecz towarzyski, który 
zakończył się wynikiem 4:3 (3:2) na ko- 
rzyść Gryfu, 


Bydgoscy motocykliści zwyciężają 
w Torunia, 


Toruń. W dniu 2 bm. odbyły się w 
Toruniu wyścigi motocykiowe na torze 
żużlowym, których wyniki przedstawia- 
ją się następująco: 

Kategorja do 250 cbm.: pierwszy Po- 
kolm (Klub Motocykl, Bydgoszcz) na 
maszynie Rudge — 5,16 min. 

Kategorja do 350 cbm.: pierwszy Zim- 
mermann (Klub Motocykl. Bydgoszcz) 
na maszynie O. K. Suprem — 4,43 min: 

Kategorja do 500 cbm.: pierwszy Ho- 
zakowski na Arielu (Toruński Klub Mo- 
tocyklowy) — 4,40 m. 


Dział sportowy. 


gowe bez względu na pojemność: pierw- 
szy Ziółkowski z Bydgoszczy na Rudge 
Ulster — 4,25. 

Wszystkie powyższe biegi na 10 o- 
krążeń. 

Finał na 10 okrążeń, pierwszy Ziół- 
kowski z Bydgoszczy, drugi Lewandow- 
ski (KI, Mot. Toruń) na Hudsonie, trze- 
ci Hozakowski. 


Bieg z przyczepkami: pierwszy Si- 


korski w przyczepce Stańczyk (Klub 


Motocykl. Bydgoszcz). 

Bohaterem wyścigów był Ziółkowski, 
który jechał brawurowo ze skaleczoną 
ręką. Udowodnił on raz jesżcze, że na- 
leży do asów polskiego sportu motocy- 
klowego. Również jeżdźcy bydgoscy po- 
kazali wysoką klasę jazdy wprowadza- 
jąc w podziw licznie zgromadzoną pu- 
bliczność toruńską. 

Organizacja wyścigów była pod wsze:* 
ką krytyką. Zawodnicy bydgoscy po 
zdobyciu pierwszych miejsc, przezna- 
czonych nagród nie otrzymali, Wieczo- 
rem w sali „Dworu Artusa" po oświad- 
czeniu przez sekretarza K. M. B., iż kłub 
bydgoski zrywa wszelkie klubowe i to- 
warzyskie stosunki z prezesem Toruń- 
skiego Klubu Motocyklistów, zdarzył się 


W drugiej serji do 500 cbm.: pierwszy | gorszący incydent, który zaszkodził po- 


Zimmerman 4,37,5 min, Maszyny wyści- 


wadze imprezy. 


Nasze dzielne wioślarki 


zwyciężyły w Londynie, na międzynarodowych 
zawodach kobiecych. 


Londyn. (PAT) Na Tamizie rozegrano 
pierwsze w Anglji międzynarodowe za- 
wody wioślarskie kobiet. Do zawodów 
stanęły wioślarki polskie i angielskie. 
Załoga polska składała się ze szkunera 
pojedyńczego i czwórki. Na szkunerze 
była przy wiośle  Grabicka, załoga 
czwórki słanowiły Kożuchowska, Hon- 
kiewiczówna, Chabalska, Sztrausówna i 
Gaszczyńska. Bieg odbywał się na kla- 
sycznym dystansie zawodów Oxford — 
Cambridge 1500 m. koło mostu Putney 
w dół rzeki. 

Zawódy rozpoczęła Grabicka prze- 
ciwko Angielce Chamberlen. Z początku 
prowadziła Angielka, lecz po mniejwię- 
cej 500 metrach Grabicka wysunęła się 
na czoło, prowadząc o jakie 14 długości 
przed Angielka, 

Mimo głośnych ąprzestróg z pokładu 
motorówki sędziowskiej Angielka cto- 
raz bardziej przysuwała się do trasy 
Polki, aż wreszcie mniejwięcej 250 m. 
przed tiniszem, będąc tuż za Grabicką 
swem prawem wicsłem uderzyła na le- 
we wiosło Grabickiej tak silnie, iż Pol- 
ka zachwiała się na łódce i o mało nie 
przewróciła się. 

Grabicka oszołomiona uderzeniem, 
w pierwszej chwili zatrzymała się nie 
wiedząc, czy bieg prowadzić dalej i do- 
piero na rozkaz sędziego zaczęła doga- 
niać Chamberlen, która tymczasem wy- 
sunęła się naprzód, Mimo pewnej odle- 
głości Grabicka zdołała prawie, że do- 
gonić Angielkę na finiszu. 

Z całem uznaniem należy podkreślić 
bezstronność sędziów angielskich, któ- 
rzy przyznali, że Polka miała widoczną 
przewagę nad Angielka i że tylko wsku: 


tek uderzenia wiosłem przez Chamhber- 
len nie odniosła. oczywistego zwycię- 
stwa. Biorąc pod uwagę ten słan rze- 
czy sędziowie przyznali zwycięstwo Gra- 
bickiej. 

Następnie odbyły się zawody czwó- 
rek. Że strony angielskiej stanęła do 
zawodów najlepsza czwórka wybrana w 
zawodach eliminacyjnych, składających 
się z wioślarek klubu Isleworth, 

Z początku prowadziły Angielki, ale 
było widoczne, iż Polki nie spieszą się 
dó wysunięcia na czoło. Dopiero w po- 
łowie biegu Polki zaczęły przeć naprzód 
i odtąd prowadziły już zwycięsko aż do 
saniego końca. Polki doszły do finiszu 
w czasie 4 min, 45 sek. mając poza so- 
bą Angielki na przeszło 2 długości, 

Zwycięstwo czwórki polskiej było 
prawdziwie imponujące, albowiem wto- 
ślarki nasze wykazały zarówno fosko- 
nały styl jak i świetną postawę. 
Publiczność licznie zebrana nad Tami- 
zə entuzjastycznie oklaskiwała zwy» 
cięską drużynę polską, 

Na przystani oczekiwał na nasze wio- 
ślarki ambasador Skirmunt, składające 
im powinszowania z powodu znakomi- 
tego zwycięstwa, 

Zwycięstwo Polek na Tamizie jest 
pierwszym naprawdę poważnym wy- 
czynem sportowym Polski w Anglji, w 
którym Polacy wykazali niezaprzeczoną 
przewagę nad współzawodnikiem an= 
gielskim, 

Wioślłarki polskie były podejmowane 
bankietem przez koleżanki angielskie, 
a w poniedziałek w południe rozpoczęły 
się zawody polsko - angielskie na Ta- 
mizie około Greenwich. 


Otwarcie bulwaru nadmorskiego 
między Wielką Wsią a Karwią. 


Jastrzębia Góra, 2, B. (Tel. wł.) Mi- 
nister robót publicznych gen. Norwid- 
Neugebauer dokonał dzisiaj otwarcia 
pierwszego bulwaru nadmorskiego cią- 
grącego się na przestrzeni 15 km od 
Wielkiej Wsi=Hallerowa przez Jastrzę- 
bią Górę do Karwi. Budowę zapocząt- 
kowano już w r. 1927, kiedy ministrem 
p: w Polsce był Romocki (Ch. 
D. 

Nowa Szosa, asfaltowana, jest jedną 
z najpiękniejszych w Polsce. Budowa 
jej, niestety, bardzo była kosztowna, 
gdyż kosztowała przeszło 4 miłjony zło- 
tych. Jeden kilometr kosztował około 
300.000 złotych! Normalnie budowa Szo- 
sy kosztuje tylko 100.000 zł za kilometr. 

Na uroczystości przybył także b. mi- 
nister Moraczewski. 

W drodze do Karwi zatrzymali się gò 
ście w Lisim Jarze. W Lisim Jarze od- 
słonięto skromny pomnik na pamiątkę 


"wylądowania w tem miejscu 1594 króla 


Zygmunta III Augusta, wracającego ze 
Szwecji. Ale nie tyle o „pamiątkę“ 
chodziło, co 6 spożycie tutaj u b. posła 
Rosseła śniadania. 
Wojewoda pomorski Lamot tym ra- 
zem przemówienia nie wygłosił. 
=(= 


Więc poco było warzyć drogowe piwo? 


Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poranny" 
donosi, że wobec powrotu min. Neuge- 
bauera należy się spodziewać szybkie- 
go załątwienia spraw funduszu drogo- 
wego, które obecnie są. szczegółowo roz- 
patrywane i opracowywane przez komi- 
sję międzyministerjalną. Wnioski tej 
komisji pójść mają częściowo po linji 
postulatów właścicieli autobusów i tak- 
sówek, którzy już dotychczas jak wiado- 
imo. uzyskali pozwolenie na wpłacenie 
tylko t/i części wyznaczonych im opłat 
na fundusz drogowy. 


najlepszy i najtańszy 
proszek mydlany 


Z ruchu towarzystw. 


Związek podoiicerów w stanie spoczynku, 
Zebranie miesięczne w czwartek, 6, bm. o g. 19 
w sali Resursy Kupieckiej, 

Sokół żeński, Ćwiczenia dziś od godz. 7—9 
w gimn. klasycznem, 

Sokół żeński Jachcice. Zebranie miesięczna 
dziś w poniedziałek, o godz. 19. Zebranie za- 
rządu o godz. 18,30. Uprasza się wszystkie 
druhny o gremjalny udział w pogrzebie śp. drh 
Cygankówny, który odbędzie się jutro, 4 bm. 
po południu. 

„Lutnia”* Jachcice, Zebranie miesięczne 
w piątek, 7, bm. o godz. 20. Przybycie gremial- 
ne i punktualne konieczne. 

Związek Podołicerów Rezerwy koło Byd- 
$oszcz, Zebranie miesięczne 5. bm. o godz. 19 
w lokalu „Pod Lwem" przy ul. Marsz, Focha. 

Związek b. Uczestników Powstań. Narod. — 
Grupa Powstańców Wlkp. z r. 1918-19 w Byd- 
śoszczy, Nadzwyczajne walne zebranie odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 4 sierpnia b. r. 
Na porządku obrad wybór delegatów na zjazd 
ogólny. Wstęp dla członków za okazaniem le- 
gitymacyj. 

Związek  Kawalerzystów Rezerwy i Pronł 
Jezdnej. Zebranie zarządu i komisji rewizyjne] 
w środę, 5. bm. o godz. 19 u wiceprezesa deh. 
Woźniaka, ul. Gdańska 116. 

„Dzwon”*, Dziś w poniedziałek o godz. 20 
zebranie plenarne w auli szkoły na Okolu, W 
programie referat i deklamacja, 

Tow. Powst. i Wcjaków Bielawy- Skrzetusko, 
Nadzwyczajne walne zebranie w piątek, 7. bm. 
o godz. 19 w lokalu rzeźni miejskiej przy ul. 
Jagiellońskiej. 
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Bañk Polski płacił w dniu 3 sierpnia za 


dolary amerykańskie 8,95—8,94 
funtv szterlingów 43,20 
franki: szwajcarskie 173,45 
franki francuskie 34,86 
marki niemieckie 'mtenotówane 
guldenvy gdańskie 171,30 
szylingi austrjackie 124,97 
liry włoskie 46.57 
korony czeskie 20,35 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 1. 8. 1931 roku, 
płacono za 100 kg. w zł. 


Żyto „ad... a... tt. « 17,50— 18,00 
Pozdnich +a.....«. +0. + 20,50 21,00 
Jęczmień zimowy * » * * * « » 18,00— 19,00 
Owies pastewny * * * * : * » 19,00— 20,00 
Mąka żytnia 650/, s. wofki . « 38,00— 34,00 
Mąka pszenna 650/, wł. won . 84,50— 36,50 
Otreby żytnie >» : : » + 13,25— 14,20 
Otręby pszenne ' : a » +» 18,00— 14,00 
Otręby pszenne (grube) . ... 14, 50— 15, 50 
Rzepak - - «- « : 1» * + + . 26,60— 27,00 


Ogólne usposobienie spokojne. 


Giełda warszawska 
z dnia 1 sierpnia 1931. 

Papiery Państwowe 1 obligacje 
7-proc. poż. stabil,» * + e e « + 000,00 072,25 
Akcje w sraya 
Bank Polski ae a. » + 000,00—115,00 
Sole Potasowe - 000, 00—090,00 


Tendencja niejednolita. 
A a. ccc O E RE 
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ODPOWIEDZI REDAKCJL 

Bezrobotnym w Bydgoszczy. O wysuniętych 
przez was wnioskach, aby wszystkie subwencje, 
które otrzymuje Teatr Miejski, przeznaczyć na 
cele zatrudnienia bezrobotnych pisaliśmy już 
raz, i dodaliśmy uwagi, więc nie chcemy się 
powtarzać. Wydatki ocobowe i rzeczowe teatru 
wynosiły według zeszłorocznego budżetu miege 
skiego 188.000 zł, subwencja 84.000 zł, razem 
około 275.000 zł. 

„Obrońcom" Pomorza w Toruniu. Nie pisze 
się Gilgenburg, lecz Dąbrówno. 


NRC ZZ: PPE POOR DŻÓÓ | 


ZMARLI 


Ś. p. Engenjusz Łunkiewicz z Gniezna, 
inżynier, inspektor pracy, lat 65. 

Ś. p. Anna z Dybowskich Drewsowa, z 
Szemidu, lat 56. 

Ś. p. Mieczysław Bachorski, z Poznania, 
lat 89. 

Ś. p. Bronisława z Kościelskich KOREĄ 
z Czerniejewa, pow, Gniezno, 

Ś. p. Walerja z Eitnerów Frachowa, z 
Gostynia. lat 26. 

Ś. p. Józef Woźniak, z Poznania, lit 60. 

Ś. p. Tadeusz Cichocki, z Lubina, lat 39. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 2 sierpnia 1931 r. 


Wzerhówiałowy odwrót socjalizmu I etaty. 


Francuska wyspa kapitalizmu wskazuje ludom właściwy kierunek gospodarstwa społecznego 


Położenie gospodarcze Niemiec jest 
podobne do sytuacji ekwilibrysty cyr- 
kowego, który idąc po linie stracił już 
równowagę, lecz jeszcze nie spadł i czy- 
ni rozpaczliwe wysiłki dla jej odzyska- 
nia. Tą liną jest dla Niemców socja- 
lizm i etatyzm. Co ciekawsze, że próby 
ratunku w niczem nie są podobne do 
rozsądnych metod  kapitalistycznych. 
Dla kapitalisty kredyt — to zaufanie 
(credo po łacinie nie darmo znaczy — 
wierzę...) dla socjalisty — ta jedna z 
funkcyj państwa, którą można nakazać, 
lub zakazać, 

Gdyby Niemcy były państwem, rzą- 
dzonym metodami liberalizmu gospo- 
darczego, rząd Rzeszy już dawno o- 
trzymałby pożyczkę od Francji. Ponie- 
waż jest'odwrotnie Briining stawia przy 
bkienkach bankowych policjantów i od 
dwóch tygodni wyznacza drogą dekre- 
tów Hindenburga, jakie sumy mogą po- 
dejmować właściciele kont. Pomimo ©- 
graniczenia do kwot śmiesznie małych 
(z rachunku oszczędnościowego dotych- 
czas 20 marek, obecnie 30 mk.) obieg 
pieniężny stał się jednokierunkowy — 
od kont bankowych do kieszeni, wzglę- 
dnie pończoch klientów. Rozwija się na 
olbrzymią skalę trezauryzacja pienię- 
dzy (odkładanie skarbów). Zmuszą to 
Bank Rzeszy do podnoszenia obiegu. 
Dotychczas zapycha się dziury bilo- 
nem, gdyż właściwych niedoborów w 
cbrocie gotówkowym nie widać z poza 
kołnierzy policyjnych. 

Sztucznie regulować obrotu pienięż- 
nego nie można, Zapewne prędzej le- 
karz mógłby w dzisiejszych czasach za- 
stąpić serce metalową pompą  ssąco - 
tłoczącą, niż państwo obieg Środków 
płatniczych dekretami rządowemi, Kie- 
dy energja władzy wykonawczej w 
Niemczech wyczerpie się i pomoc za- 
graniczna nie przyjdzie, stan gospodar- 
czy Niemiec wykaże bezwątpienia, że 
sam kryzys zaufania nie zdziałał tyle 
złego, co kuracja ze strony państwo- 
wych lekarzy, przejętych do Szpiku ko- 
ści duchem socjalistyczno - etatystycz- 
W. | 
+ Głupstwem byłoby sądzić, 
mieckie przesilenie minie bez echa w 
innych krajach. Ale, co się okazało? — 
Słaba gospodarczo Polska, związana z 
Niemcami poważnemi stosunkami han- 
dlowemi odczuła kryzys tylko pod po- 
stacią zwyżki dolara gotówkowego 
(banknotów), na której w bardzo szyb- 
kim czasie poparzyli sobie palce na- 
iwni spekulanci. Tymczasem potężny 
organizm Wielkiej Brytanji zareagował 
olbrzymim odpływem złota i spadkiem 
funta szterlinga poniżej parytetu. Wy- 
pływa z tego wniosek, że gospodarstwo 
społeczne Anglji jest napięte do osta- 
teczności, że się porusza tuż nad gra- 
nicą, poza którą kapitał nie ma już do 
niego zaufania i, że w porównaniu do 
Polski nosi wyraźne znamiona choroby. 

To nie jest bynajmniej przypadek, że 
zsocjalizowane Niemcy cierpią na głód 
kapitałów i że ich kryzys przerzuca się 
do oddalonej Anglji, która operuje po- 
życzonemi w Paryżu pieniędzmi, sama 
będąc. krajem  nawskroś przeżartym 
wrzodem socjalizmu i jako takim naj- 
zupełniej niepodatnym do tworzenia 
się kapitałów rodzimych. I w Niemczech 
iw Angliji dochód społeczny jest zjada- 
ny przez ustawodawstwo socjalne, tu i 
tam rozlewa się olbrzymia fala bezrobo- 
cia, które pasożytuje na coraz bardziej 
zmniejszającym się kręgu  zarobkują- 
cych, i tu i tam mówi się o braku kapi- 
tału, pożycza się zagranicą i w praktyce 
zjada się nagromadzone za lepszych 
czasów zasoby, 

, Kapitał jest bardziej trwożliwy niż 
sarna i niemal tak lotny jak iskra elek- 
itryczna, która przenosi z krańca świata 
na kraniec zlecenia bankowe. Czy moż- 
na się dziwić, że kapitalista niemiecki, 
znając położenie swego kraju, lokuje 
pieniądze we Francji, że ta znów z wiel- 
ką ostrożnością przenosi je do banków 


że nie- 


angielskich, które znów na wygórowany 
procent lokują je w Niemczech. To sa- 
mo czynią również kapitaliści angiel- 
scy. Z tego wynika wniosek, że socjali- 


sta niemiecki względnie angielski, aby. 


pogłębić własnego kapitalistę płaci po- 
dwójny czy potrójny haracz na rzecz 
najbardziej kapitalistycznego państwa 
Europy — Francji. Nic więc dziwnego. 
że bank Francji ma zapas złota wyno- 
szący 56 miljardów franków i prawie 
drugie tyle w dewizach, 


U nas nie jest wiele lepiej. Naszym 
ratunkiem jest fakt, że 759%, ludności 


— to rolnicy. Ale handeł i 


styczno-etatystycznej. A skutki? Około 
miljarda złotych tkwi po pończochach 
w notach dolarowych i na rachunkach 
banków zagranicznych. Od własnych 
kapitałów, bo niewiele więcej jesteśmy 
zagranicy winni, płacimy straszliwie 
wygórowane procenta, ponieważ za- 
chcialo się nam kosztem kapitalizmu 
budować raj socjalistyczny i widzimy 
piekło, w którem na ogniu naszych 
straszliwych wysiłków smarzy się pie- 
czeń zysków dla obcych, 

Świat dochodzi do punktu zwrotnego. 
Nietylko Niemcy i Anglja wykazują swój 


przemysł! stan chorobliwy. Daleka Australja, rzą- 
ledwie zipie w objęciach zmory socjali- | dzona wyłącznie przez socjalistów, któ- 


ra jedną trzecią swego majątku naro- 
dowego przekazała we władanie etatyz- 
mu państwowego (prawie miljard fun- 


tów — 43 miljardy zł) znajduje się u ` 


progu beznadziejnego bankructwa. Za- 
padła się w nicość osławiona „piatilet- 
ka“, nad której grobem niedawno sam 
Stalin wypowiedział mowę pogrzebową. 

Znajdujemy się na rozstaju. Fran- 
cja naciskana zewsząd może się tak za- 
angażować w pożyczkach -dla gospo- 
darstw zsocjalizowanych, że sama się 
włączy w łańeuch niemał powszechnej 
ruiny. Należy jednak przypuszczać, że 
pierwej narody, pouczone smutnemi 
przykładami Niemiec, Rosji i Anglii, 
rozpoczną odwrót na przedwojenne pos 
zycje gospodarki społecznej. Jeżeli nie 
zrobią tego wczas, wykonają to za nich 
niebezpieczne wstrząsy. Początek takie- 
go wstrząsu obserwujemy w Niemczech. 


St. Równicki, 


Będziemy wywozić 33 pociągów dziennie. 


Francusko - polskie -Towarzystwo 
Kolejowe budowy kolei Herby Nowe - 
Gdynia przeznaczyło sumę około 60 
milj. zł z wpływów, uzyskanych z po- 
życzki na roboty w bieżącym sezonie 
budowlanym. Roboty będą prowadzone 
aż do pierwszych mrozów, a niektóre 
z nich nawet i w okresie zimowym. 

Przedewszystkiem więc pod koniec 
tegorocznego sezonu budowlanego linja 
Bydgoszcz - Gdynia wykończona zo- 
stanie całkowicie. 

M. in. na linji Maksymiljanowo — 


Gdynia z obejściem Nowawieś Wielka- 
Kapuścisko Małe wykończone zostaną 
w bieżącym roku wszystkie roboty, 
łącznie z budynkami mieszkalnemi. Po- 
zatem wykonane zostanie podtorze dla 
2.g0o toru na.odcinku Nowawieś—Ka- 
puścisko Małe. 

Na linji pomiędzy Herbami Nowemi 
a Zduńską Wolą pod koniec bieżącego 
sezonu budowlanego wykończone będą 
w całości roboty ziemne i budynki. W 
tym sezonie również rozpoczną się pra- 
ce nad układaniem toru między Zduń- 


Giełdy światowe notują spadek kursów 


Giełdy światowe w ubiegłym tygo- 
dniu stały pod znakiem niepomyślnych 
wyników konferencji londyńskiej, Nie- 
pomyślnie także oddziałały na giełdy 
dalsze śrubowanie stopy dyskontowej w 
Niemczech oraz zwyżka stopy dyskonto- 
wej Banku Angielskiego do 414%. 

Na wszystkich giełdach światowych 
zaznaczyła się też w ubiegłym  tygo- 
dniu w dalszym ciągu tendencja zniż- 
kowa. Międzynarodowy wskaźnik gieł- 


dowy, obliczony na podstawie kursów 
z -10-ciu giełd (giełdy w'+Berlinie i Bu- 
dapeszcie, jako zamknięte, nie zostały 
uwzględnione) wykazują spadek z 60,6 
proc. na 57,5 proc. (Kurs z końca r. 
1927 równa się 100), 

Wynika z tego, że na najważniej- 
szych giełdach światowych spadek kur- 
su wynosił przeciętnie przeszło 4 proc. 
W ciągu ostatnich 3 tygodni straty 
kursowe wynoszą ponad 107%. 


Czy przekroczyliśmy już 
najniższy punkt konjunktury? 


Jak twierdzi „Cemmercial and Fi- 
nacial Chronicle“ — obecnie już można 
mówić, że najniższy punkt zniżkowy w 
obecnym kryzysie został przekroczony 
iże każde wahanie życia gospodarczego 
będzie miało kierunek zwyżkowy. 

Niemniej byłoby błędem sądzić, że 
zwiększenie obrotów przyjmie natych- 
miast większe rozmiary. Poprawa bę- 
dzie następować przez czas dłuższy, po- 
woli i stopniowo, a nie w szybkiem tem- 
pie. 

Również ambasador St. Zjedn. w 
Londynie Dawes oświadczył, iż dają się 
już zauważyć oznaki zbliżającej Się po- 
prawy sytuacji ekonomicznej. 

— Osiągnęliśmy już — mówił amba- 
sador — najniższy punkt depresji (prze- 
silenia), co świadczy, że poprawa nieba- 
wem nastąpi 


Stan bezrobocia we Włoszech 

W dniu 15 lipca br. ogólna ilość 
bezrobotnych wynosiła 573.593 osób 
obojga pici, z których 205.000 otrzymuje 
zapomogi dla bezrobotnych. Zmniejsze- 
nie wynosi 62.000 osób w stosunku do 
sytuacji w końcu czerwca, Cyfra ta obej- 
muje 409.781 mężczyzn i 163.812 kobiet, 
przyczem zauważyć należy, że ilość ko- 
biet pozostaje od kiłku miesięcy prawie 
bez zmiany. 


Olbrzymi deficyt budżetowy 
w Anglii. 


Pierwszy kwartał roku bieżącego 
1931/82 rozpoczęty z dniem 1 kwietnia 
dał następujące wyniki: dochodv 145.6 
miljonów, wydatki 233,7 miłjonów. Nie- 
dobór w dochodach 88 miljonów wobec 
81 za pierwszy kwartał 1930/31. Wyko- 


nanie planu Hoovera zmniejszy docho- 
dy skarbu brytyjskiego o 11 miljonów 
funtów. W dochodach największy spa- 
dek dały podatki spadkowe i opłaty 
stemplowe. 

W przeliczeniu na złote niedobór 
kwartalny sięga 3 miljardów 600 milj. 
złotych! 


ską Wolą a Inowrocławiem, gdzie pro- 
wadzone są roboty dzienne nad drugim 
torem i prace przy budynkach, 

Należy zaznaczyć, że już obecnie 
wpływ magistrali węglowej na eksport 
węgla okazał się dość znaczny. 


Eksport węgla przez porty w Gdań- 
sku i Gdyni do dnia 9. 11, 1930 r. przy 
użytkowaniu linji Katowice — Podzam- 
cze—Ostrów Wielkopolski - Bydgoszcz- 
Tczew—Gdańsk—Gdynia, a z drugiej 
strony linji wschodniej Zagłębie Dą- 
browskie — Częstochowa — Skierniewi- 
ce-Toruń-Tczew-Gdańsk-Gdynia 22 pocią- 
gi węgla, co się równa 1500 wagonom, 
czyli 22500 tonom dziennie. Z tego 10 
pociągów węgla szło szlakiem zach, 


przez Podzamcze — Ostrów, zaś 12 pos: 
wsch. pr4cz 


ciągów węgla linjami 
Skierniewice - Toruń, 


Obecnie po oddaniu do ruchu odcin- 
ka magistrali od Herby Nowe do Zdun- 
skiej Woli i odcinka od Nowejwsi do 
Maksymiljanowa zdolność przepustowa 
linji zwiększyła się © 5 pociągów dzien- 
nie, wzrastając w porównaniu ze stła- 
nem poprzednim do 27 pociągów średnio 
dziennie. 


Po całkowitem uruchomieniu jedno- 
torowej magistrali Górny Śląsk — Gdy- 
nia przewozić będziemy magistralą wę- 
glową Średnio dziennie 11 pociągów wę» 
gla eksportowego, zaś szlakami zacho- 
dnim i wschodnim 22 pociagów węgla 
eksportowego, czyli razem 33 pociągów 
węgla eksportowego. 


Obfity zbiór owoców w roku bieżącym. 


Tegoroczny zbiór owoców zapowiada 
się dobrze i, o ile nie spadną jakieś nie- 
spodziewane klęski, wypadnie znacznie 
lepiej od zbiorów zeszłorocznych. 

Specjalnie obficie obrodziły czereśnie 
i wiśnie, które dopiero w tym roku na 
dobre odżyły, po klęsce mrozu w zimie 
1929-1980 roku, wynagradzając sadow- 
ników za nieurodzaj zeszłoroczny. 

Słabiej nieco wypadł urodzaj jabłoni. 
Natomiast śliwy i grusze wbrodziły 


bardzo dobrze. Cechą charakterystycz- 
ną bieżącego sezonu jest bardzo wcze- 


sne dojrzewanie owoców. W rb. jemy 
owoce o 10 dni wcześniej, niż zazwy- 
czaj. Dojrzewanie przyspieszyły zna- 


komicie majowe upały oraz dość sucha 
słoneczna pogoda czerwca i lipca. 

Ogólny plon owoców w Polsce wy- 
niesie według obliczeń  prowizorycz- 
nych, około 150 miljonów kg. 


Już od pewnego czasu daje się zau- 
ważyć na krajowych giełdach  zbożo- 
wych poważne zmniejszenie się różnicy 
ceny pomiędzy żytem, a pszenicą tak, 
że np. na giełdzie poznańskiej przed 
kilkoma dniami różnica pomiędzy ceną 
centnara żyta, a pszenicy była zaledwie 
25 groszy. Na innych giełdach zaobser- 
wowano zjawisko podobne, 

Przyczyna tego leży w tem, iż ze- 
szłego roku w okresie pożniwnym, kie- 
dy to z wyniku zbiorów okazało się, że 
posiadamy nadmiar żyta, a cena jego 
Zaczęła gwałtownie spadać, wtedy rol- 
nicy zaczęli gromadnie, gdzie tylko by- 
ło to możliwe, przechodzić od uprawy 
żyta na pszenicę, pragnąc tą drogą 
zwiększyć wartość swych plonów w ro- 
ku następnym, 


Dążenie do przechodzenia z uprawy 
żyta na pszenicę daje się obecnie rów- 
nież zauważyć, Ponieważ jednak pol- 
ska produkcja żyta niewiele tylko prze- 
wyższa zapotrzebowanie wewnętrzne, a 
w razie dalszego przechodzenia na u- 
prawę pszenicy i złego urodzaju, może 
nawet spaść poniżej krajowej konsum- 
cji, przeto należy poważnie zastanowić 
się przed nowemi siewami, czy koszto- 
wniejsza uprawa pszenicy będzie się o- 
płacała. 

Na ziemiach słabszych, lub niedosta- 
tecznie odchwaszczonych należy więc 
wstrzymać się od zamiany żyła na psze- 
rieę, ponieważ różnica cen, pomiędzy 
temi dwoma zbożami nie powinna być 


w tym roku duża, 1; 


Z ostatniej chwili. 
B. minister Matuszewski 
już w Sowietach. 


* Warszawa. (PAT.) Prasa donosi, że 
zgodnie z niedawnemi zapowiedziami 
były minister skarbu Matuszewski wy- 
Ar, kilkatygodniowy pobyt do Z. 


Za kilka dni 


obejmie trzeci wiceminister skarbu 
swój posterunek. 


Warszawa. „Expres Poranny“ dowia- 
duje się, że prof. Władysław Zawadzki, 
którego nominacja na stanowisko pod- 
sekretarza stanu w ministerstwie skar- 
bu zostanie w tych dniach podpisana, 
ma objąć swój urząd w dniu 8 sierpnia. 


Szkolnictwo i sądownictwo idą na 
pierwszy strzał redukcyjny. 


Warszawa, 3. 8. Zapowiedziane dalsze re- 
dukcje urzędników znałazły swe potwierdzenie, 
W ubiegłą sobotę w całym szeregu ministerstw 
i urzędów państwowych zarówno w Warszawie 
jak i na prowincji wręczono licznym urzędnikom 
dekrety zwolnienia z pracy. 


Liczba zredukowanych z dniem 1 sierpnia 
wynosi między innemi 1900 nauczycieli oraz 22 
urzędników w centrali ministerstwa W, R. i O. 
P. Bardzo liczne są redukcje w sądownictwie. 
W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych zwolnio- 
no 96 osób a to zarówno w centrali, jak też 
w województwach i starostwąch, 


Z FTZWEFYEY ROR YW E 


Warszawa. (PAT) W sobotę, dnia 1 
bm. odbyło się w Sejmie plenarne posle- 
dzenie klubu parlamentarnego B. B. W. 
R. pod przewodnictwem p. prezesa 
Sławka. 

W toku obszernej dyskusji omówio- 
no wszechstronnie sprawę reformy sa- 
morządu, 

Warszawa. (PAT) Dnia 31 lipca rb. 
odbyło się pod przewodnictwem preze- 
sa posła Stanisława Kielaka plenarne 
posiedzenie grupy 'ludowej B. B. W. R. 
przy udziale wiceprezesa klubu B. B. W, 
R. p. Janusza Jędrzejewicza. Na posie- 
dzeniu tem omówiono szereg aktual- 
nych zagadnień, dotyczących życia go- 
spodarczego wsi, m. in. spraw kredyto- 
wych, polityki wywozowej, scalenio- 
wych, osadniczych, ubezpieczeniowych 
it. p. Po wyczerpującej dyskusji posta- 
nowiono przedłożyć Prezydjum Klubu 
B. B. W. R. oraz rządowi szereg postu- 
latów, wyrażając zarazem głębokie u- 
znaaie rządowi za jego dotychczasową 


celową i zgodną z interesami rolnic- 
twa politykę gospodarczą, 
(To uznanie może z zadowoleniem 


przyjąć minister Janta-Połczyński, — a 

rząd i społeczeństwo mogą się przeko- 

nać, co nawet w najkrytyczniejszym 

czasie może zdziałać właściwy człowiek 
na właściwem miejscu, — Red.) 

xk 

Rolmomazmówa 

Powracamy w kilku słowach do ple- 

narnego posiedzenia parlamentarnego 


_ DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, Ania 4 stęrpnia 1931 r. 


Parlamentarny klub B, B. obrała 


Klubu B. B. W. R. pod wodzą prezesa 
Sławka, o którem to posiedzeniu wyda- 
no komunikat zwięzły, bez tradycyjnej 
już szumnej reklamy i wielkich zapo- 
wiedzi na przyszłość, Widocznie czyn- 
niki sanacyjne doszły do przekonania, 
że na wędkę złotych słów społeczeństwo 
już się łowić nie da. 

Według prywatnych doniesień pra- 
sy sanacyjnej poruszono na posiedzeniu 
również sprawę zmiany Konstytucji, 
Podniósł ją Makowski, komunikując, że 
odpowiedzi na ankietę komisji konsty- 
tucyjnej zostaną niebawem ogłoszone 
drukiem, albowiem konstytucja, zaró- 
wno jak i kwestja ustawodawstwa sa- 
morządowego mają być naczelnemi 
przedmiotami narad Sejmu. 

Co do ustawy samorządowej oma- 
wiano t. zw. „małą ustawę samorządo- 
wa“, o której premjer Sławek powie- 
dział, że jest ona jedną z najważniej- 
szych spraw, jaką rzad marsz. Piłsud- 
skiego postanowił przeprowadzić. 


„Ustawę tę charakteryzowali bliżej 
pos. Hołówko i wiceminister Korsak, 
podnosząc jej znaczenie w kierunku u- 
jednostajnienia przepisów  samorządo- 
wych dla całego państwa. 

Projekt nie jest jeszcze aprobowany 
ostatecznie przez rząd i będzie jeszcze 
przedmiotem dyskusji klubu B. B. 

Posłowie Be-Be otrzymają projekt 
po wydrukowaniu i mają nadesłać uwa- 
gi swoje na piśmie. 


Mał W sblity. | 


Strt. 


s Cudem ocaleni lotnicy, 

Nowy Targ. — W czasie lotu ćwiczebne- 
go na lotnisku w Nowym Targu samolot 
2 p. lotniczego wskutek defektu w motorze 
spadł i rozbił się doszczętnie. Lotnicy cu- 
ĝem wyszli bez szwanku. 


Stare placówki gospodarcze padają. 

Warszawa, 3. 8. Niezwykle ciężki kryzys 
gospodarczy dał się w miesiącu lipcu niemile 
we znaki licznym przedsiębiorstwom w handlu 
iw przemyśle. Według wykazu wydziału prze- 
mysłowego Magiatratu warszawskiego w ciągu 
ub. miesiąca zgłosiło likwidację 136 przedsię- 
biorstw, w tem 87 zakładów przemysłowych 
i 49 firm handlowych. Stagnacja w handlu przy- 
biera katastrofalne rozmiary i powoduje liczne 
upadłości nawet starszych firm. 
| a o EN 


PROGRAM RADJOFONICZNY,. 
WTOREK, 4 SIERPNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muzyka gramof. 

14,50: Komunikat gospodarczy. 16,00: Mu- 
zyka gramofonawa. 17,15; Muzyka gramofon. - 
18,00: Koncert popołudniowy. 19,00: Rozmai- 
tości. 19,20: Muzyka gramołonowa. 19,40: 
giełda rolnicza. 20,15: Koncert popularny 
z Doliny Szwajcarskiej. 22,30: Wesoła audy- 
cja ze Lwowa. 2300:—24.00: Muzyka lekka 

i taneczna. 

POZNAŃ. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserw. 
astron. P. U. 13,05-—14,00: Koncert gramof. 
14,00—14,15: Notowania giełdy pieniężnej 
i cen targ. rzeźni miejskiej. 19,00—20,15: 
Dodatek do gazety porannej R. P. 23,00— 
24,00: Muzyka taneczna z kawiarni „Espla- 
nade", 


— Ujęto 3 osoby za kradzież, 1 za OSzu- 
stwo, £ za opilstwo i 5 za wykroczenia poli- 


Przetarg przymusowu. 
Dnia 5sierpnia br. o godzinie 8,30 sprzedam 
p. Jana Wolińskiego, naj- 


w Osowej Górze, u 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 


2 cielakci i 4 świmie. 


16260) 


za natychmiastową zapłatą: 


16262) 


Drześarć DLZYBEWMUESEOWYY. 
Duia 5 sierpnia br. o godzinię 9.30 sprzedam 
w Kruszynie, u p. Rychla, najwięcej dającemu 


2 stogi słomy, 53 ctr, jęczmienia i 18 ctr. żyta. 
Wożniak, kom. sądowy. 


Przetarg przymusowy. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo- 
wych w Chełmnie na zasadzie art. par. 33 instr. 
o przymusowem ściąganiu podatków i opłat z dnia 
17. V. 1926 r. Dz, Urz. M, Sk. nr. 16 sprzedawać będzie 


cyjno-obyczajowe. 


Ostrzeżenie. 
Za długi mej żony Pela- 
gji. które robi bez mej 


Wożniak, kom, sądowy, 


w Chełmnie, przy ul. Biskupiej dnia 12. sierp- 


Przetarg przymusową. 


Dnia 5 sierpnia b, r. o godz. 12,30 sprzedam 


w Ślesinie najwięcej dającemu za natychmiastową 


zapłatą: 


"2 jałowice a 7 centr. 


Zbiórka kupeów przed restauracją p. Rossy. 
16265) 


Drzeńczeć KDNZYJNWDUESEPWY KJ. 
` Dnia 5 sierpnia br. o godzinie 9-tej sprzedam 


w Kruszynie, u p. Kaźmierczaka, najwięcej dają- 


cemu zą natychmiastową zapłatą: 


IO mari owsa KACH pmiur. 
16261) Woźniak, kom. sądowy. 


Przetarg przymusowy. 

Dnia 5 sierpnia br. o godz. 10,80 sprzedam w 
Dąbrówce Nowej u p. Stasińskiego najwięcej da- 
jącomu za natychmiastową zapłątą : (16263 


1 step žuta. 
Wożniak, komornik sądowy. 


Wożniak, kom. sądowy. 


nia 1931 r. o godz. i2-tej za natychmiastową za- 

płatą następujące przedmioty: 
1900 beczek transportowych do piwa różnych roz- 
miarów, samochód ciężarowy, maszynę heblarkę; 
maszynę piła heblarka, maszynę do sztancowania 
żelaza, maszynę do cięcia żelaza, samochód „Ford“ 
używany osobowy, wóz do lodu, 4 konia robocze, 
6 wozów roboczych ze skrzyniami, maszynę do 0- 
brzynania klepek, kamień do ostrzenia, komplet 
maszyn do wyrabiania kiepek, komplet maszyn 
do wyrabiania wontorów, komplet tokarni do be- 
czek, maszynę do gięcia obręczy, maszynę do fu- 
gowania klepek, maszynę z klamrami do gięcia 
klepek, maszynę do wybijania dziur w obręczach, 
maszynę do obrzynania. obręczy, maszynę do po- 
bijania beczek, urządzenie transmisyjne z pasami, 
w tem' 24 skórzanych | 5 parcianych, warsztat 
Sztolarski, 4 duże heble, 2 krezy do wontorów, 
30 kadzi fermentatyjnych. (16255 
Zbiórka reflektantów w podwórzu Browarów 

Chełmińskich. 
Chełmno, dnia 1. sierpnia 1931 r. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Chełmnie. 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


Przetarg przymusowe. 

. W dnia 5, 8. 31 o godz. 10 sprzedam najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą przy ul. Chwy= 
towo 13 w podwórzu: (16275 


lokomebilę 100 P. S. i 12 atm. ciśnienia 


w dobrym stanie. Przetarg nieodwołalny. 
Stężycki, komornik sądowy w. Bydgoszczy, 


Przetarg Przymus UJ. 
Dnia 5 sierpnia br. o godz. 12 sprzedam w 
Slesinie najwięcej dającemu za natychm. zapłatą: 
2 morgi pszenicy na pniu, 2 morgi kartofli 
na pniu i 2 morgi jęczmienia na pniu. 
Zbiórka kupców przed restauracją p. Rossy. 
16264) Woźniak, komornik sądowy. 


Przetarg przymusowy. 

Dnia 5 sierpnia br. o godzinie 13,30 sprzedam 

w Ślesinie, najwięcej dającemu za natychm, zapłatą: 
4 umorwzi żyía. 

Zbiórka kupców przed restauracją pana Rossy. 

16267) Woźniak, komornik sądowy. 


wiedzy, nie odpowiadam. 
Brzoskowski Bronisław, 
Sniadeckich 25. (8818 


Wypożyczam 
samochód ciężarowy, ul. 
3 Maja 20, tel. 1185. (8820 


Wytleciała 
para kanarków z klatki 
w okolicach Hotelu pod 
Orłom. Jeżeli by ktoś zło- 
wił, proszę odnieść za wy» 
nagrodzeniem Dworcowa 
8, m. 8. (8317 
Bokój 1596: 
niekrępujący. Świętojań- 
ska 3U(7), I piętro prawo. 


EY POZYCZKI > 


Pożyczkę 
zł 500 poszukuję, płacę 
10% miesięcznie. Zgłosz, 
pod „Gwarancja“ do filji 
Dziennika. « (8827 


— meae a 


"Naplsowe słowo (tłusto) 80 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 cyfr =æ jedno słowo 
i, w, z, a = kazde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie hie może przekraczać 50 słów, 


KGEDE 


Dom (16276 


Ford 
limuzyna tanio na sprze: 
daż. Gdańska 170, gospo- 

3 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Mieszkanie 
5 pokojowe zaraz do wyna- 
jęcia. Ul. Zduny 9. Gospo- 


Garncarz ( 16278 
i uczeń potrzebni zaraz. 
O. Schópper, Zduny 5, Za- 


Dla poszukujących posady 20%, zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


6 mieszk. z ogrodem zaraz | — 


na sprzedaż, Konopna 33. 


: Palma 
duża na sprzedaż. Kosza- 
ry Ułańskie, dom fami- 
lijny, m, 20, (16230 


Sprzedam 
tanio większą ilość trans- 
mieyj od 40—90 mm wraz 
z łożyskami krążkowemi 
oraz większą ilość tąrczy 
napędowych żelaznych. 
Łask. oferty pod „Tarcze' 
do Dzien, Bydg, (16259 


Syplalka 
nowa dębowa 550 zł, Dłu- 
ga 62, stolarnia. (16239 


Patent. 
maszynę do obróbki drze- 
wa sprzedam. Izydor Ry- 
raiek, Wysoka powiat 
Wyrzysk. (16258 


Rower (8826 
damski jak nowy okazyj- 
nie. Chrobrego 21, Komis, 


Ładny 
Kot angorski, 3 miesięczny 
na sprzedaź 30 zł. Marsz. 
Focha 8, m, 3. 


8815 'po poł, 


daiz, (8 
Sypialnia 
dębowa masywna, jadal- 
nia orzechowa, kluby 
skórzane, salonik kryty 


moirem, pianina, dywany 
perskie, obrazy i wiele 
innych rzeczy nowych i 
antycznych poleca bardzo 
tanio Stała Okazja, Gdań- 
ska 34, (8829 
Rower 
damski jak nowy na 
sprzedaż. 3 Maja 18, mie- 
szkanie 8. 881 


Używana : 
meble, szafę, łóżka tanio 
SERA A Flakowski, 


K POSADY | 
WOLNE Á 


ienkiewicza 19. (8812 


Krawiec 
potrzebny. Nowodworska 
nr, 4], I p. (16280 


Poszukuje 
się kilka parkietówak na 
wyjazd. Zgłosz. przyjmuje 
dnia 6. VIII. 31 r. Poznań- 
ska 20, I p. pr. od godz. 
11 przed poł. do godz. 3 
(16283 


Wartość ogłaszania ocenia się ogólnie według chwi- 
ławego skutku. Taka ocena jest niezupełna. Znaczenie 
ogłaszania jest bezwątpiania wyższe. Przez ogłoszenie 


4|zdobyty klient nie jest nigdy kupującym jednorazowym. 


Jeżeli zostanie dobrze obsłużonym, powróci i przyzwy* 
czai się do tego źródła nabywania towarów, Nawet 
jeden może, o ile zostanie stałym, przynieść w sto- 
sunkowo krótkim czasie tyle pieniędzy, że pokryje 
koszta ogłoszenia, Należy więc oceniać znaczenie ogło- 
szenia na dłuższy czas a wówczas przyjdzie każdy do 
przekonania, że dobrze robi, jeżeli ogłasza często i celowo, 
W gazecie z 40.000 abonentów, których „Dziennik 
Bydgoski“ posiada, opłacą się zawsze koszta umie- 
jętnego i celowego ogłaszania. 

OZ ZZA 
Służąca (882] Pomocnik 
potrzebna do hotelu War- | fryzjerski, dobra siła po- 
szawskiego, Warszawska 17 | trzebna. Grabowski, Gru- 
ck szno, pow. Świecki, (16281 

służąca A 
z dobremi świadectwami 


potrzebna zaraz. Restau- Kucharka O 
racja „Zagłoba”, Gdań. | potrzebna. Jadłodajnia, 
ska 10, (162514 Herm, Frankego 3. (8822 


kład budowy pieców, darz. (8303 
Służąca Mieszkania 
uczciwa, gospodarna po- |każdej wiełkości wolne. 
trzebna zaraz. Gdańska | Śniadeckich 13. (8811 

39, parter, (16270 


Uczeń 
fryzjerski potrzebny. Het- 
mańska 8. (8828 


GEJ 


Ubikacja (8810 
do wydzierżawienia. Plac 
Piastowski 7, Sierocińska. 


(| MIESZKANIA A 
Poszukuję 

2 pokoje z kuchnią w cen- 

trum wprost od gospoda- 

rza. Zgł. filja Dz. Bydg. 

„2 pokoje”. (8833 


Mieszkania (8819 
1, 2, 8 pokojowe. Nowa- 
kowski, Dworcowa 60, 


Mieszkanie 
do wynajecia zaraz 2 po- 
koje: kuchnia,  Jachcice 
Średnia 40. (16273 


| (GZIODD). 


Potrzebne (16277 
2 eleganckie pokoje ume- 
blowane mozliwie z pia- 
ninem. Zgł. natychmiast 
„Par“ Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 54, pod nr. „56129“. 


Pokój 
frontowy, duży, elegancko 
umebl. (telefon, łazienka) 
ewtl. całkowite utrzyma: 
nie, wynajmę. Gdańska 9ł, 
I prawo. (8832 


pokój (8824 
Pomorska 42, lll lewo. 


Piękny 
pokój do wynajęcia, Gdań- 


ska 62, I (137), 


Pokój 
umebl. wynajmę. Pomor- 
ska 35, I. (8830 


(8825 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. Po- 
morska 22, parter. (16226 


2 pokoje 
frontowe umeblowane osob- 
ne wejście do wynajęcia dla 
solidnych osób. Kołłątaja 6, 
m. 3. (8316 


85 złotych 
pokój z utrzymaniem. QOs« 
solińskich 25, m. 3. (8808 


Bla 
letników umebl. pokój z 
używaniem kuchni na 
sierpnia wynajmę. Kra: 
kowska 6. = (8813 


2 POK 


frontowe na parterze z osobnem wejściem, nadają- 
ce się także na biuro, od 1. sierpnia do wycajęcia 
przy ul, Marszałka Focha L. 17. ? (16183 
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w Wróciłem 


Dr. med. Chelkowski 


E 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnia 4 sierpnia 1931 r. 


Wróciłem 
Dr. Eckert 


Okole. (16108 


(ulica Gdańska 65 (39), tel. 13. / Wróciiem 


Ohwieszczenie o licyfacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Sta- 
rogardzie na zasadzie $ 33 Instrukcji o przymusowem 
ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 17. V. 
1926 r. (Dz. Urz. Min. Skarb. nr. 15) podaje do wiadomo- 
ści ogólnej, iż w dniu tł. VIII. 1931 r. o godz. 1l rano 
na placu tartaku w Szłachcie odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ruchomości, celem po- 
krycia zaległości podatkowych: 


składnica gotowych listew róż- 

nego gatunku, listew do opra- 
wy obrazów (1.000 mtr). 

Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu 

IL Vi. 193! r. od godz. 9. do godz. 10 rano na placu tartaku. 

Starogard, dnia 28 lipca 1981 r. (16106 


EG © N E URS. 


Magistrat miasta Inowrocławia 
poszukuje 


technika budowlanego dla robót podziemnych 


Jako uposażenie przyznaje się pobory grnpy IX. 
szczebel „a“ bez prawa do posuwania się w szczeblach. 

Wymienione stanowisko jest do objęcia z dniem 
1 września 1931 r. 

Do podania należy dołączyć: 

1) świadectwo obywatelstwa polskiego 

2) świadectwo moralności 

3) życiorys 

4) nwierzytelnione świadectwa ze szkoły bndowla- 
nej oraz poprzedniej służby wzgl. praktyki, 

(—) Juengst, wiceprezydent miasta. 


3 


16256) 


O O Ta 


E POLECENIA A 


Wózki dzieciece 
najnowsze modele poleca: 
Fabryka Wózków Dzie- 
cięcych „Sport”, 3 Maja 12. 
Wykonuje reparacje. 


Dwa 
trzypiętrowe domy, cena 
55.000 zł, wpłata 25.000 zł. 
Sokołowski, Śniadeckich 
52. (16111 


Korzystnie 
polecam domy, gospodar- 
stwa, wille, składy, re- 


Hurt. (11925 | stauracje. Sokołowski, 
Sniadeckich 52. nl 

Fasonowanie 
kapeluszy damskich i mę- Plac (16217 


skich, Bydgoszcz, Pomor- 
ska 22/23. (16081 
U l POD IE. 
Pszczoły (14153 
z ulami. roje w cenia 10 do 
15 zł wysyła „Patoka* Kup- 
czyńce 1, poczta Denysów. 
Eer T e e aa] 
., , Meble (15994 
sypialnie, jadałnie, poko- 
Je męskie, różne meble w 
wiełkim wyborze, ceny 
zupełnie zniżone, najta- 
niej, najdogodniej poleca 
Zieliński, Sniadeckich 40. 
pon EBA OEJASZAJEŃ Sil w 
Krawcowa 
szyje po domach. Jackow- 
skiego 29, m. 2. (8799 


Wszelkie (16242 
prace stolarskie i odna- 
wianie mebli wykonuje 
Stolarnia Kordeckiego 19. 


(czem) 


Majątki 
folwarki, gospodarstwa, 
młyny, cegielnie, tartaki, 
wille, domy na sprzedaż 
oraz zamiany. erfert, 
Sw. Trójcy 15. 16235 
ZA m ERA A b TOM! 


Pietrowy 
dom zamienię na gospo- 
darstwo. Sokołowski, 
Śniadeckich 52. 16113 
Ria kt 2 Ty 3 b 
Wille 
z ogrodem sprzedam. Wła- 
ściciel, Kąpielowa 3, Jach- 
cice. (8804 
SERRE A n || g 
Sprzedam 
za gotówkę willę komfor- 
tową, siedmio pokojową, 
duży ogród owocowy, bli- 
sko tramwaju. Cała wolna. 
Oferty Dziennìk Bydgoski 
„Helena 550“, Pośrednicy 
wykluczeni. (16237 


Skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
sprzedam. Matejki 8, (16236 


budowlany z materjałem 
sprzedam. Karpacka 24 


Plac 
budowlany na sprzedaż. 
Strzelecka 91. (16241 


Dom 
z polem i ogrodem sprze- 
dam lub wydzierżawię 
także może być zamiana 
na dom bez pola. Wiad. 
Bydgoszcz - Szwederowo, 
ul. Czackiego 9. (16225 


Z powodu 
wyjazdu sprzedam skład 
fryzjerski w ożywione 
ulicy. Of, „B. 1886* filja 
Dz. Bydg. (8793 


Oberża 
kolonjalka, koncesja zo- 
staje. 46 mórg ziemi, ce- 
na 20.000 zł, wpłata 10000 
zł. Sokołowski, Sniadec- 
kich 52. (16112 


Urządzenie 
składowe tanio na sprze- 
daż.  Bliższych wiadom. 
udzieli Speditor Herzke, 
Gdańska. (16218 


Pługi 
parowe „Fowler” 16 konne 
12 atm. komplet w ruchu 
sprzeda Deriert, Sw. Tró- 
cy 15. (16233 


Wózek 
dziecięcy dobrze utrzy- 
many sprzedam.  Nowo- 


dworska 3, m. 1. (16224 
za 

1.200 zł sprzedam pokój 

męski i sypialkę, Odstą 


pię przytem bezpłatnie 
dwupokojowe mieszkanie 
z kuchnią, z światłem 
elektrycznem. Gdzie wska- 
że Dzien. (16245 


Stolarnię 
narzędzia z powodu cho- 
roby sprzedam. Grun- 
waldzka 39/142, Il pr. (16249 


j | ukończyć 


Dr. Gzablewski. 


8292 


Przetarg przymusowy. 


W wtorek. d. 4. 8. 31. o godz. 
9 przed poł. sprzedawać bede 
przy ul. Kościuszki 41 najwięcej 
dającemu za natychmiastową za- 
płatą (16275 


fortepian. 


Łuczka, kom. sądowy 
z poł. w Bydgoszczy. (15343 


TAPETY 


Pomorska 8. «241 


Trumny 


w wielkim wyborze na 
dogodnych warunkach po- 
leca (15828 


Teodor Kosicki 
Nowy Rynek 2, tel. 1213. 


-= M A 
„OSWA“, Fabryka Płyt Klejonych 
Sp. Ake. 


Uchwałą Nadzwyczajnego Wal- 
nego Zgromadzeuia z dnia 29 gru- 
dnia 1930 r. postanowiono Spółkę 

zlikwidować 

Jedynym likwidatorem wyznaczo- 
no p. Tadeusza Ziabickiego. Wzy- 
wa się wszystkich wierzycieli do 
zgłoszenia swych pretensji w prze- 
ciągu roku od dnia ostatniego 
ogłoszonia do likwidatora (8800 
Bydgoszcz, ul. Sw. Florjana 
dom nr. 9. 


LIPSKIE 
TARGI JESIENNE 


Í 30 sierpnia do 3 września 1931 %5 


Targi ogólne w 40 gmachach wystawowych śródmieścia. 
Targi techniczne i budowlane, przedmiotów 
do użytku domowego i przemysłowego w pawi- 
lonach 1, 2, 3, 4, 6, 11, 12, 19 i 20 na terenach wystawo- 
wych. Duży wybór towarów, ułożonych bardzo przej- 
rzyście! Zainteresowanym udzieli na żądanie szczegó- 
łowych informacyj z podaniem ulg i ułatwień w podróży 


Przedstawiciel honorowy (16220 


Lipskiego Urzędu Targowego na Wielkopolskę i Pomorze 


OTTO MIX, POZNAŃ, 

ul. Kantaka 6a Telefon 23-96. 

FRZ ZW] DOROOTUT TORY TWE E 
Przeíarg przymusowy. 


Dnia 5 sierpnia br. o godz. 14,30 sprzedam w Sam- 
siecznie u p. Beysowskiego najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą: 


2 Gałowice a % cemir. 


i ð swinie a i cemir. 
16268) Woźniak, komornik sądowy. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 5 sierpnia br. o godz. 15 sprzedam w Ma- 
jętności Samsieczynek najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą: 

150 mórg jęczmienia, około 150 
mórg pszennicy, około 150 mórg 
żyta i 40 mórg gorczycy na pniu. 
6269) Woźniak, komornik sądowy. 


©stry (16248 
i czujny wilczek na sprze- 
daż. Leszczyńskiego 5. 


Kupie 
używaną westfalską ku- 
chnię. Wełniany Rynek 12 
mieszkanie 2. (16222 


& prawami (0131 
szkół państwowych Gim- 
nazjum Żeńskie Humani- 
styczne G. Winogrodzkie- 
go w Wejherowie przyj- 
muje zapisy do wszyst- 
kich klas, oprócz 8-mej. 


K POSADY ): 
WOLNE 


Chcesz 
otrzymać posadę? Musisz 
kursy kore- 
spondencyjne im. Seku- 
łowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Wyuczają listo- 
wnie: buchalterji, rachun- 
kowości, korespondencji, 
stenografji, handlu, prawa, 
kaligrafji, daktylografji, to- 
waroznawstwa, języków, 
pisowni, gramatyki pol- 
skiej, ekonomji. Ządajcie 
prospektów. (162ł9 


Aptekarza 
lub starszego asystenta z 
kaucją do zarządu apt. 
filj. poszukuje zaraz 
Apteka w Nowem. (16071 


Potrzebna 
służąca. Długa 66, w po- 
dwórzu. (8803 


Sprzedawców 
(sprzedawczynie) do sprze- 
daży domowej zatrudnia 


Długa 64, m. 3. (16239 
Uczeń (16099 
z dobrą znajomością 


szkolną, władający pol- 
skim i niemieckim języ- 
kiem w słowie i piśmie 
do mej hurtowni towarów 
kolonjalnych, przy wolnej 
stancji potrzebny. Oferty 
do Dz. Bydg. pod „Uczeń“. 


Młodsza 
służąca może się zgłosić. 
Sląska 28, skład. (16246 


| i ~ TĘ Mieszkanie 
j E 5 sześciopokojowe nowocze- 
sne odstąpię. Tanie ko- 
Urzędnik morne. Gdańska 54/95, 


mieszkanie 7. (8835 


gosp. szuka posady ewtl. 
za magazyniera, ¿stawi 


Nr. 177. 


Biok- 
250 gr. 


1.252t. 


| CZEKOLADA 


WYBORNA 
DO GOTOWANIA 


Poważne przedsiębiorstwo handlowe w Bydgoszczy 
poszukuje zaraz 


ucznia DIUTOWCYO 


z dobrej rodziny władającego językiem polskim i nie- 
mieckim w słowie i piśmie. Oferty z życiorysem w 
obu językach złożyć w administracji „Dziennika 
Bydgoskiego“ pod „„Uczeń Biurowy*. (16039 


12316 


Poszukujemy zaraz 


ELEWA 


z ukończoną szkołą wydziałową wzgl. 6 kl. gimnazjum. 


: ROLNIK w Swieciu n/W. 


16184) Spółdz. Roln.-Handl. z odp. ogran. 
Nieuwzględn. zgłoszenia, pozostają bez odpowiedzi, 


K(pożyczia ) 


3—4000 zł (8797 
pożyczki poszukuję ną I 
hipotekę na 30 morgowe 
gospodarstwo. Of. filja 
Dz. pod „Pożyczka F.“ 


Wynajme 
umeblowany pokój bez- 
dzietnemu małżeństwu o- 
raz 2 pokoje kuchnię w 
nowym domu. Szopena 10, 
Jurewicz. (15273 


Pokój (16258 
umebl. osobne wejście. 
Sw. Florjana 6, m. 13. 


kaucji 10000 zł.  Zgłosz.| _ Wydzierżawię 
Rolnik” Dzien. (16234 | mieszkanie 2 pokoje i 
kuchnię, wraz morgą roli 
Poszukuję i ogrodem. goiera 35. 
1622 


posady jako służąca do 
wszelkich prac domowych. 
Łask. zgłosz. do filji Dz. 
pod „As,” (8798 


Dziewczyna 
poszukuje posady do wszel- 
kiej pracy domowej z goto- 
waniem, kochająca dzieci. 
Zgłosz. do filji Dziennika 
pod „Dziewczyna“, (8821 


ECan YA 


vomeńk 
1—3 pokoi z ogrodem 
lub ziemią do 20 mórg, 
blisko Bydgoszczy wzgl. 
blisko stacji na linji Byd- 
goszcz, poszukuję do wy- 
dzierżawienia. Czynsz za- 
pewniony. Oferty z wa- 
runkami złożyć do Dzien. 
Bydg. pod nr. „35”. (16215 


Domek 
z trzema pokojami, z o- 
gródkiem wydzierżawię. 
Wiadom. Lenartowicza 2, 
skład kolonjalny. (16229 


Gospodyni (16252 
z dobrem poleceniem po- 
szukuje posady do hotelu 
lub restauracji zaraz. Of. 
do Dz. Bydg. pod „W. B.* 


MIESZKANIA )| 


Poszukuje 
2 pokoje z kuchnią, płacę 
czynsz 2 lata naprzód. Of. 
pod „2 lata”, (15949 


Mieszkanie 
2—3 pokojowe poszukuje 
etatowy urzędnik kolej, 
Czynsz rok zgóry. Łask, 
of. do filji Dz. Bydg. pod 
fá (8578 


„J. L. 


2 pokojowe 
komfortowe mieszkanie 
na Bielawkach wydzier- 
żawię. Obejrzeć Al. Osso- 
lińskich 9, od 3 do 5. 

16228 


Mieszkanie (5834 
ładae 3—4 pokojowe od 
gospodarza. Oferty do filji 
Dz. Bydg. pod „Profesor“, 


3 pokoj. 
mieszkania poszukuje ku- 
piec. 


Mieszkanie 


czteropokojowe, komfor- 


| 


willi do wynajęcia. Wiad. 
(16216 


towe, parterowe, w nowe 


w'*Dz. Bydg. 


(czna) 


poszukuje pokoju ładne- 
go przy rodzinie. Zgł. do 


Dz. Bydg. pod „1813”.(16272 


Pokój 
osobne wejście, wynajmę 
zaraz. 
2 wejście. 


Pokój 
wynajmę. Siemieradzkie- 
go 1, m. 8. 


Pokój 
utrzymaniem 90 zł. Świę- 
tojańska 22, m.5. (15980 


Pokój (8609 
dla lepszego pana wolny. 
Dworcowa 31b/75, m. 7. 


Słoneczny 
pokój do wynajęcia. Ko- 
ściuszki 18, m. 8. (8787 


Pokój 
z osobnem wejściem. 
morska 53 m. 6. 


Po- 
(8785 


Pokój 
umebl. Podgórna 11. (8794 


i$, Maty 
pokój do wynajęcia. Pa- 
derewskiego 22, m. 2. (8806 


Pokój (16232 
Chwytowo 11, Hasse. 


8744 


Zgłosz. do fiłji Dz. 
Bydg. pod „Mieszkanie”. 


20 Stycznia 14, 
(16243 


(16240 


Pokój 


dla inteligentnego pana 


20 zł, ul. Henryka Die- 
tza 5. (16250 


Pokój 


umeblow. z kuchną z o- 


sobnem wejściem do wy- 
najęcia. Leszczyńskiego 5 
właściciel. (16247 


LETNISKA 
WRZESZCZA 


Lełniska (16271 
poszukuje małżeństwo z 


utrzymaniem. Zgłosz. do 


Dz. Bydg. pod „B. W.” 


| (GCN). 


Kto 


przestawi natychmiast 2 
piece kaflowe. Zgł. sołtys 
(8796 


Osowagóra. 


Przeprowadzki 
samochodem wykonuję. 
Błonia 4, m. 5, 16183 


Obeige 
rzuconą na pana Toma- 
sza Józefowicza z žalem 
odwołuję. Józef Kubiak. 
Za zgodność L. Romań- 
ski sędzia polubowy.(16044 


KC YJ 


Zgubiłem 
książeczkę wojskową wy- 
stawioną przez P. K. U. Pin- 
czów na nazwisko Antoni 
Henryk Różycki, którą unie- 
ważniam. (16180 


Brunon Kaniecki 
Grudziądz, Klasztorna 10, 
urodz. 1908, zgubił ksią- 
żeczkę wojskową. (16194 


Zgubiono (8805 
pugilares zaw. książeczkę 
wojskową i kartę mobi- 
lizacyjną wyst. na Heino 


Jabs, i inne papiery. Pro- 


szę oddać w filji Dzien 


En] 


Zareczyny 
z panem Władysławem 
Jurewiczem zrywam z 


ważnych powodów. Ziuta 
Radomska, Bydgoszcz, Or- 
ła 33. (16231 


w. D. 
Było daremnie, powody 
znane, serdeczne pozdro- 
wienie Ad. “ (16244 


(cm): 


Rzemieślnik (15990 


mistrz, wdowiec lat 40, 
przystojny, “dobrego cha- 
rakteru, Wielkopolanin, 
posiadający warsztat i 
skład, poszukuje stosownej 
partję Poważne i szczegó- 
łowe oferty z fotografją, 
którą się zwraca do Dzien. 
Bydg. pod „Zadowolenie 


Tysiące (16034 
bogatych pań pragnie 
wyjść zamąż za inteli- 
gentnych panów nawet 
bez majątku. Na żądanie 
wysyłamy dyskretnie kil- 
kaset otert. Biuro matry- 
monialne „Postęp”, War- 
szawa, Senatorska 8, 


Wdowiec 


ląt 36, czworo dzieci, na 
stałem stanowisku pañ- 
stwowem, z  własnem 
mieszkaniem, zawrze zna- 
jomość z panną posiada- 
jącą cokolwiek majątku, 
celem jak najwcześniejsze- 
go ożenku. Zgł. Dz. Bydg. 
pod „Wdowiec 36”. (16223 


Nauczyciel 


poszukuje panienki w ce- 
lu matrymonjalnym. Zgł. 
z  fotografją skierować 
do Dz. Bydg. pod „Nau+ 
czyciel”, (8808 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela sie rabatu 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ój drożej 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy 

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 5 i 


"7 Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


10 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


